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GEN. KRZEMIŃSK: FREZSSEM 
PKO? 

Warszawa, 30 listopada. (Tel. G. P.) 
„Kam, Por.“ donosi, iż wedle kursu.ą- 
cych w miaroainych kołach ^ pogło- 
sek, stanowisko prezesa PKO. w miej- 
sce ustępującego p. Schmidta objąć 
ma gen, Krzemiński. Fose! Anusz wy- 
suwany początkowo na to stanowisko 
ma być — wedle tych samych pogło- 
sek -— powełany na inny ważny po- 
«terunek w państwowej siużbie poli- 
tycznej, 

ZRP OR 
NIESPODZIANKA Z PODWYŻKĄ TA- 
RYF POCZTOWYCH. i 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 30. listopada. (ps) Decy- 
zja o podwyższeniu luryfy pocztowej 
i telegraficznej zapadła nagle. 
podwyżki takiej był wprawdzie wygoto- 
wany, ale miano ją wprowadzić w ży- 
cie dopiero ed Nowego Roku. W ostat- 


niej zaś chwili zmieniono postanowie- 
nie tak, że dopiero w ub. niedzie- 


ię wysłano odpowiednie zawiadomienia 
i instrukcje urzędom pocztowym. 
FKAŃSTWOWE SOLANKI W DELATY. 
NIE I KOSSOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warscawa, 30. listopada. (ps) Wezo- 


raj zakończyły się narady w Krynicy 
komitelu rozbudowy uzdrowisk  pan- 


stwowych. Departament służby zdrowia 
zarnierza w najbliższym czasie uruecho- 
mi* państwowe solankowe zakłady zdro 
fowe w następujących miejscowościach 
Małopolski wschodniej. w  Pelatynie, 
Kossowie, Lacku i Purkucie. 


MUSSOLINI WYKŁUCZA OFICERÓW 
Z DANGINGÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenla.) 

Warszawa, 30. listopada. (psl Z Rzy- 
mu donoszą, że min. wojny Mussolini 
zabronił oficerom uczestniczyć w tañ- 
each, które trudno pogodzić z godnością 
i powagą munduru wojskowego. Na in- 
deksie znajduje się charleston i shimy. 


Projekt | 


TAJEMNICZY SKARB. 
Do artykułu na str. 7-mej.) 


Szajka usypiaczy grasuje 


w naszych pociągach. 
CZTERY OFIARY ODURZONO I OGRASIONO W OSTATNICH DNIACH. 


(Telefonem od 

Warszawa, 30. listopada. (ps). W 
ostatnich dniach władze śledcze stwier 
dziły istnienie szajki usypiaczy, gra- 
sującej w pociągach kolejowych. 
Załoszono niedawno trzy takie wy- 
padki: *I tak w pociągu aa linji Kra- 
ków-Warszawa uśpiono majera re- 
zerwy p. W., który jechal razem z 
małżonką. Po uśpieniu sprawcy za- 
brali mu biżuterię, pieniądze, bagaż i 
futro. Na tej samej linji uśpiono pis- 
jaką p. Zielińska, której ' skradziono 
waliskę i pieniądze. Wczoraj w nocy 
w ten sam sposób ograbiona została 


naszego 


korespondenta.) 

p. Sadowska, kióra nawet dosirzegła 
sprawcę, nie mogła jednak nie uczy- 
nić, ubezwładniona przez Środek usy- 
piający. 


Eeee EPA TT PTY OTW PE A A 
PAU UNE NEXKZ"U1 


UKRYCIE 8 PRZECIW 
KERON? 

Puryż, 30. listopada. (Tel. G. P.) „Pe- 
tit Parisien“ donosi, iż jeden z lekarzy 
w ELile odkryć mis? Środek przeciwgru- 
źliczy. Według tychże doniesień pisma, 
komisją Sorbony wypróbowała juź ów 
środek w pozytywnym rezultatem. 


| NADUŻYCIA W 


SĄDOWNICTWIE 
WARSZAWSKIEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


(ps) Przed 
wykryto w jednym z 


Warszawa, 30. listopada. 
kiku miesiącami 
sadów pokoju w Warszawie nadużycia, 
popełnione przez sekretarza sądu Ja- 
czewskiego. Szkoda wyniosła 13 tys. zł. 
Jaczewski został zawieszony w urzędo- 
waniu i uwięziony. Równocześnie wyto- 
czono dochodzenia przeciwko jego prze- 
łożonemu sędziemu Talarowskiemu. O- 
bydwa procesy odbędą się w styczniu 
przyszłego roku. 
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ARMATY RADZIWIŁŁOWSKIE DŁA 
LWOWA. 

Warszawa, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Min. skarbu wyjaśnia, w związku z in- 
formacjami prasy, że za przywiezione z 
Moskwy. a znajdujące się obecnie na 
Zumku warszawskim jako depozyt Dy- 
rekcji Zbiorów Państwowych 24 armaty 
„radziwiłowskie* nie pobrano żadnych 
opłat celnych i żadnych sporów z powo- 
du lego nie było. 6 armat, pochodzą- 
cych ze Lwowa, ordynacja nieświeska 
i klecka ofiarowała gwinie m. Lwowa 
pod warunkiem uiszczenia opłat recwa- 
kuacyvinych, a nie celnych za wszystkie 
armaty. O zwolnienie od tych opłat za- 
biega obecnie miasto Lwów. 


Golem przejęcia większuści udziału 
w spółce z o. c. istniejącej 15 lat fabryk! 
cukierków, nowocześnie urządzonej. war- 
tości około miljona zlotych, poszukuje się 
finansiety z kapifalem 


ŻA. 400.000 


Zbyt towarów zupewnieuy. Opracenlowa- 
nie bardzo rentawne. Komfortowe wiesz- 
kanie do dyspozycji. Zgłcszenia poważ” 
nvch reflektantów do biura „Par“, Kra- 


| ków, Rynek 34 rod szyfrą „Korzystny in- 
| leres“. 10017 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 2. grudnia 1927. 


lać 


ack 


chydnego polina wielkomiejs lego zersucia i degenera ji. 
WÓJCIKIEWICZ I TOW. JAKO SYMBOLE NOWOCZESNEJ DEPRAWACJI. — TO, O CZEM SIĘ NIE 
MÓWI.* — OFIARY Z SUTERYN I Z WYKWINTNYCH SALONÓW. —. NALEŻY TU ZASTOSOWAĆ 
AMERYKAŃSKIE METODY WALKI Z ROZPUSTĄ. 


BEZWZGLĘDNE 
Lwów 1. grudnia. 

Zdarza się czasem, że z menaże- 
rji biwakującej w mieście, ucieknie 
jakiś drapieżca, n. p. tygrys. Wów- 
czas całe miasto zaalarmowane prze 
mienia się w zbrojne pogotowie. 
Mieszkańcy chronią się do bram, 
co mężniejsi czuwają przy oknach, 
a reszta z policją, strażą pożarną, a 
niekiedy i wojskiem na czele urzą- 
dza obławę. Wreszcie zalęknione i 
zgonione zwierzę ulega schwytaniu 
lub ubiciu. Wtedy powraca spokój 
i normalne życie. 

We Lwowie wypadek taki nie 
zdarzył się. Natomiast jest coś, co 
powinno spędzać sen z oczu miesz- 
kańcom. Nie przerażony, ścigany 
tygrys, ale dziesiątki potwornych 
bestyj grasuje po ulicach miasta. 
W biały dzień i w mrokach nocy 
snują się le bestje tem straszniej sze, 
że obdarzone ludzkim rozumem i 
sprytem. Lista ich ofiar obejmuje 
liczne arkusze bitego pisma; jeszcze 
więcej miejsca zajęłoby wyszczegól- 
nianie ofiar nieznanych z imienia. 
A jednak niema ani znaków. alar- 
mowych, ani obławy. Miasto jest 
spokojne; nie wie, lub nie chce wie- 
dzieć, co mu grozi. Jest więc bez- 
bronne. 

Piszemy to „ex re“ sprawy o 
gwałt. Należy żałować, że charakter 
tej sprawy wyklucza opublikowanie 
lych materjałów, które znane są 
władzom. Możeby ta straszliwa, 
krwią, hańbą i krzywda ludzką ocie 
kająca kronika otwarła oczy społe- 
czeństwu na grozę stosunków, mo- 
żeby stała się dzwonem alarmowym 
do mobilizacji, do wałki. 

Według miarodajnych zapew- 
nień na koncie winnych, znajduje 
się paręset dziewcząt, które spotka- 
nie z tą szajką okupiły upadkiem 
na dno życia. Traktując ich obecny 
los, zapewne mówić się będzie o nie 
domaganiach socjalnych, nędzy, u- 
padku etyki, żądzy użycia iip. ko- 
munalach. Tymczasem te dziś poli- 
cyjnie notowane dziewczęta nie u- 
legły ani pokusom. an} żądzy łatwe 
go zarobku. One zostały — zgwał- 
cone. Fizycznie lub moralnie, bo są 
tam również nieletnie dzieci. Nie- 
które były lekkomyślne lub naiwne, 
nie więcej, niż inne w ich wieku. 
Inne nie grzeszyły nawet lekkomyśl 
nością, a wszystkie miały to nie- 
szczęście, że na swej drodze spotka- 
ły ludzi - rekinów. 

Trwało to przez długi szereg lat, 
wiążąc się z pamiętną niegdyś spra- 
wą Wójcikiewicza. Przez długi sze- 
reg lat grasował w mieście naszem 
ów wieloglowy polip. Co zniszczył, 
lego żaden wysiłek nie naprawi. 

I nie on jeden. To była zorgani- 
zowana szajka, działająca solidar- 
nie, cicho, terrorem i grozą skan- 
dalu wymuszając powolność i mil- 
czenie. Ale na tej szajce nie wyczer- 
puje się lista. Możemy z całą od- 
powiedzialnością stwierdzić, że 
Łwów wziął pod tym względem 
rekord, nawet przed Warszawą, 
nawet przed proletarjacką Łodzią, 

Sprawy te traktuje się niechęt- 
nie. Świątobliwe matrony oburza ją 
się nawet, kiedy się je porusza. Co 
te może obchodzić szanujących się 


r 


ludzi, że jakaś tam ilość lekkomyś]- 
nych dziewcząt wtrącona została do 
rynsztoka? Przypominaniem tych 
spraw tylko „brudzi się“ wyobraź- 
nia, która nie powinna nawet wie- 
dzieć, że istnieje świat upadku i od 
czego się on zaczyna. 

Obojętność taka jest jednem ze 
źródeł zła. Obojętność samobójcza, 
bo tu mie chodzi tyiko o sutereny. 
Ofiary mieszkają i na pierwszych 
piętrach i na wytwornych mezani- 
nach. Tylko że rzadko, niesłychanie 
rzadko wychodzi ich sprawa na 
światło dzienne. Tamte, nie ma- 
jace już nic do stracenia, zeznają 
otwarcie szczegóły, krew w żyłach 
mrożące i oskarżają. Te — wolały- 
by raczej umrzeć, niż zeznać pro- 
tokolarnie. Ich tragiczna tajemnica 
kryje się wśród tajemnic rodzin- 
nych. I dlatego sprawcy ich nie- 
szczęścia są zawsze bezkarni. 

A sprawcami nie są szumowiny 
uliczne. Są tam dżentelmeni o naj- 
lepszej sławie, ludzie różnych, spo- 
łecznie wysoko awansowanych za- 
wodów, niejednokrotnie ułatwiają- 
cych im dostęp do ofiary i popel- 
nienie zbrodni. Ostatnie miesiące | 
przyniosły kilka takich  „przy- | 


krych* skandali, jednak tylko wy- 
okoliczności 


mei U „ki 


ProWIZOPYCZNY psio - remieci uł 


przypisać nałeży, że stały się one 
głośne. W 99 wypadkach na 100 
prócz sprawcy i ofiary, prócz męża, 
matki lub ojca nikt o tem nie wie. 

Zdarzało się, że ci przedstawiciele 
zbezczeszczonych rodzin przychodzili 
aż tu, do redakcji, pytać o radę. Nie 
tylko kobiety w chusteczkach; były 
też panie z inteligencji i panowie o 
nazwiskach znanych i cemionych we 
Lwowie, Pytali, co robić. Jak czynić, 
aby zbrodniarz został ukarany bez 
pogłębiemia tragedji ofiary, hez dopro- 
wadzenia jej do obłędu niezniłosier- 
mym, zimnym skalpelem śledztwa 
i procesn. Sam sprawca jest bez wy- 
jatku cyniczny i zuchwały; moze 
skompromitować, więc panuje nad sy- 
tuacją. Nawet w nieprawdopodobnym 
wypadku zrobienia doniesienia ma 
szamse, że wyjdzie cało. Gdzie świad- 
kowie gwaltu? Zresztą zawsze pozo- 
staje do obrony jakaś „próba szanta- 
żu', luk w ostatecznym razie — wy- 
bitna pozycja społeczna, którą wy- 
padnie może oszczędzić... 

I tak niemal bez przeszkód, zcl- 
szane i tuszowane krzewi się naj- 
ohydmiejsze, najbardziej o pomstę do 
nieba wełające zło, 

Nie wolno milczeć. Trzeba wołać 
wielkim głosem o bezpieczeństwo j 
cześć kobie: wszelkich warstw spo- 


i 


handlowy zosta! podpisany w Warszawie. 


Warszawa 30. listopada. (Tel. G. 
w gmachu M. S. Zagr. podpisany 
dłowy polsko - niemiecki. 
skiego z jednej i posła niemieckiego 
ten, parafowany uprzednio przez m 


Układ podpisany został przez min. 


P.) Dziś o godz. 1-szej popoludniu 
został prowizoryczny układ han- 
Zale- 
Rauschera z drugiej strony. Układ 
in. Stresemanna i dyr. Departamen- 


tu Jackowskiego wchodzi w dwu z d. 5. grudnia. 


Dziś przypada 


zasiłku dla pr-cown 


termin wypłaty 


ików państwowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30. listopada. (ps). 1. 
grudnia wypada termin płatności drn- 
piej połowy jednorazowego zasiłku 
üla wszelkich pracowników paćstwo- 
wych, z wyjątkiem kolejarzy, którzy 
ten zasiłek już pobrali w dniu 1. listo- 
pada. Kwoty tego zasiłku będą się 
wahać od 48.60 zł. do 786,85 zł. w za- 
leżności od grupy uposażenia, miejzca 
urzędowania i posiadania rodziny. 
Największą kwotę 786 zł. 85 gr. otrzy- 
mają ministrowie. dyrektorowie de- 
partamenlów, sędziowie Sądu Naj- 
wyższego i Sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Na prowincji zależnie od 
liczby mieszkańców dla tej kategorji 


połowa 
w naj- 


pracowników państwowych 
zasiiku wynosi 377 zł. 13 gr. 
niższej normie. 

Naczelnicy wydziałów z rodzina- 
mi otrzymają 546 zł. 18 gr., tak samo 
sędziowie sadu okręgowego w War- 
szawie. Sędziowie sądów okręgowych 
ma prowincji otrzymają od 274.20 do 
370.27 zł. Urzędnicy niższych grup 
uposażenia 13—18 stopnia otrzymają 
od 71.29—97.20 zł. 


Angija nie myśli o wznowieniu 


stosunków dyplomatycznych z Sawistami. 


CZEKA NA WYRAŹNY Z ICH 
Londyn, 30. listopada. (Tel, G. P) 
W izbie gmin Baldwin oświadczył, że 
rząd brytyjski nie podejmował  żad 
nych kroków w kierumku wznowienia 
slosunków dyplomatycznych z Sowie- 
tami, ani też nie otrzymał podobnej 


STRONY OBJAW LOJALNOŚCI 

propozycji ze strony Sowjatów, które 

nie uczyn ły jeszcze niczego takiego, 

coby dawalo pewność, ża rząd sawja- 

cki powstrzyma się od wkraczania w 

sprawy wewięłrzne W. Brytanji. 
——45—— 


Nr. 8240 


| łecznych. Choć pod jednym względem 


musimy się upodobnić do Ameryki — 
pod względem przez prawo i obyczaj 
zawarowanej mietykalmości kobiety, 

Zbrodmiarzy bez względu na ich 
„pozycję“ zamykać trzeba w więzie- 
niach, lub w domach dla obłąkanych, 
bo i tacy są na wolności, u których 
zachodzi niewątpliwy obłęd, stokroć 
groźniajszy, od ostrej furji. A także 
zmodyfikować należy w tych właśnie 
sprawach procedurę śledztwa i rozpra- 
wy głównej, 

Ona gwaranituje w de. wy- 
padków bezkarność zbrodni. Bo nie 
pomoże rozprawa tajna, gdy jawny 
jest akt oskarżenia. Bo nie można żą- 
dać od tragicznych ofiar nieszczęścia, 
aby zapominając o wstydzie analizo 
wały przed urzędnikiem śledczym 
najdrobniejsze fazy zbrodni. Prawo- 
dawca, który w tych sprawach dyma- 
ga się równie drobiazgowej, , bezlito- 
śnie ścisłej anamnezy, co n. p. w Wy- 
padku kradzieży kieszonkowej, nie byi 
psychologiem, lecz maszymą. I dlatego 
jego przepisy i paragraty są bezsilne 
i bezskuteczne. T. 

SaN M 


EZET EA 
KOMISARZ RZĄDOWY W WARSZ. 
KASIE CHORYCH. 
listopada. (Tel. G. P.) 
mają zamiar inter- 
wenjować w sprawie gospodarki w 
warsz. Kasie chorych. Mianowany ma 
być komisarz rządowy wobec bezowoc- 
nych poszukiwań kandydata na stano- 

wisko dyrektora. 


Warszawa, 30. 
Władze nadzorcze 


(o) 
PROTEST PRZECIW COFNIĘCIU 
PRAWA WOLNEJ JAZDY. 

Tr! a walenia | 

Vereni, 30. listopada. (ps) W 
związku z otrzymunem pismem min, Ro 
mockiego  zawiądamiającem kancełarję 
sejmową o cofnięciu biletów bezpłatnej 
jazdy kolejami, Marsz. Sejmu Trąmp- 
czyński wystosował list do min. Ro- 
mockiego, przytaczając art. 28. Konsty- 
tucji, który powiada, że Marszałkowie 
i Wicemarszałkowie pełnią swoje funk- 
cje po wygaśnięciu kadencji aż do cza- 
su zebrania się nowego Sejmu. W kon- 
kluzji więc Marsz. Trąmpczyński doma- 
ga się cofnięcia zarządzenia min. ko- 
munikacji. 

M BDI 

MARSZ. PIŁSUDSKI OTRZYMAŁ 
OGIERA W MIEJSCE „KASZTANKI". 

Warszawa, 30. listopada. (Tel. G. 
P) W miejsce popularnej „kasztanki'”, 
konia bojowego Marsz. Piłsudskiego, 
ziemianin małopolski z pod Tarnowa, 
ks, Sanguszko ofiarował rasowego 0- 
giera arabeliego czystej krwi ze siyn- 


nej stadniny w Gnmniskach. Koń 
umieszczony został} w stajni 1 p. 
szwoleżerów. Ks. Sanguszko przybył 


do stolicy i zamierza osobiście zgłosić 
się dc Marsz. Piłsudskiego celem ofia- 
rowania mu konia. 
—— 
PRZEZ PODKOP OGRABILI 
4 SKLEPY NARAZ. 

Warszawa, 30. listopada. (Tel. G. 
P.), Niezwykle zuchwałych kradzieży 
dokonali nocy ubiegłej podkopywacze 
domu przy ul. Widok 20, na rogu 
Marszałkowskiej. Dostali się oni do 
zakładu  drukarsko - litograficznego 
Regulskiego, a stamtąd. posługując się 
wyłomami w murach, zwiedzili ko- 
lejno zakład fryzjerski, gdzie skradli 
brzytwy i przybory do golenia, skład 
wędlin, wreszcie pracownię Frawie- 
cka. Być może, przyszliby z kolei do 
5-go sklepu, lecz uzmali wyprawę za 
nierwdzięczna, gdyż  miescił się tam 
zakład pogrzebowy. Złoczyńeom uda- 
ło się zbiec. 
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Każdy go widzieć musi rek ważdy i: tam znajd zie dia siebie podnietę. 
śpiewaczka (rep. Starej Warszawy), 
taneczny, 
rysta-autor, ANI LAZAR, tancerka ekscen tryczna, 
charakterystyczna i w. in. Początek dancin gu o g. 

wiecz. 


ALE KSANDROW-LIDJA, 
ZIZI MOUSTIC, francuska subrelka, WŁADYSŁAW LIN, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 
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| Wielki arakoiny program Wim T 


J- RYBAKOWA, 
ekscentryczny duet 
satyryk-humo- 
ILONKA ANDRASSY, tancerka 
10-tej wiecz., programu o g. 10.30 


Bliższe szozegóły w programach. 


arsz. Piłstisk 


wywołała dodatnie wrażenie w prasie paryskiej. 
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grudnia 1927. 


KOMENTOWANA JEST JAKO PODKREŚLENIE POKOJOWEJ POLITYKI FOLSKL 


Paryż, 30. listopada. (Tel. G. P.). 
Wiadomość o zamiarze Marszałka Pił- 
sudskiego udania się do Genewy spot- 
kała się w prasie paryskiej najrozma- 
itszych kierunków z wyrazami uzna- 
nia. Zaznacza to „Liberte“ oświadcza- 
jąc, że Polska jest w Buropie wscheńd- 
niej elementem pacyfikacyjnym. O- 
mawiając ostatnią notę polską 
„Temps“ oświadcza, że potwierdza n- 
na całkowicie ogólne mniemanie o 
pokojowych zamiarach Polski wzglę- 
dem Litwy i wogóle państw sąsicu- 
nich, Podróż Marsz. Piłsudskicgo do 
Genewy będzie miala ogromne zna- 
czenie dla sstatecznego wyjaśnienia 
sytuacji. Potrzebna jest oma do na- 
tyckhmiastowego  rezstrzygnięcia za- 
targu polsko-litewskiego, wyświetlenia 
nieporozumień, wywołanych przez 
wystąpienie Moskwy i jasnego zazna- 
czenia zamiarów rządn polskiego. 
Dobrze jest, że Marsz. Piłsudski, któ- 
rego cała Polska uważa za bohatera 
narodowego, wejdzie w osobisty kon- 
takt z głównymi kierownikanu polity- 
ki europejskiej. 


NOWE REPRESJE. 


Kowno, 30. listopada. (Tel. G. P.) A- 
resztowano tu pod zarzutem rozpowsze- 
chniania alarmujących wiadomości sze- 
reg osób. Kilku redaktorów i współpra- 
cowników pism opozycyjnych pociąg- 
nięto do odpowiedzialności. 


WALDEMARAS WIERZY TYLKO 
W BAGNETY... 

Kowno, 30. listopada. (Tel. G. P.) Z 
inicjatywy rządowej w mieszkaniu prez. 
Smetony odbyło się zebranie przywód- 
ców partyjnych. Doszło do wymiany po 
glądów na kwestię wiłeńską, przyczem 
politykę obecnego rzadu poddano kry- 
tyce.  Waldemaras cńhwiadczył, iż rzad 
opiera się na silnych pedsłtawach milji- 
*tarnych, stronnictwa zaś nie nie repre- 
zenłują. W związku z tem próby utwo- 
rzenia rządu koalicyjnego załamały się 
ostatecznie. 


JESZCZE JEDNA NOTA LITEWSKA. 

Ryga, 30. jislopada. (Tel. G. P). 
Nadeszła tu wiadomość o wystosowa- 
niu przez Litwą do Ligi Narodów je- 
szcze jednej noly w sprawie sporu 
polsko- litewskiego. Tematem tej noty 
ma być omawianie zjazdu emigrantów 
litewskich w Rydze. 


WYBITNY POLITYK KOWIEŃSKI 
W WILNIE. j 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 30. listopada. (ps) Z Wil- 
donoszą, że bawił tam przybyły 
przez Grudziądz z Kowna jeden z wy- 
biinych przedstawicieli stronnictwa Lau 
tininków. Zaproszony on został do Wil- 
na na konferencję przez socjalistów li- 
tewskich emigrantów. Przybycie wybit- 
nego polityka litewskiego wzbudziło w 


na 


sferach emigracji litewskiej w Wilnie | Przywódca 
zrozumiałe zainteresowanie. 
Kowno, 30. listopada. (Tel. G. P.) 


| 
| 


partji chrześc. 
Pistras wyjechał do Niemiec, 


demokratów 


Liwa zman LZOWAŁA rzy POGZNKKI. 


Ryga, 30. listopada. (Tel. 
Z Kowna donoszą tu, że we AMA 
rząd Waldemarasa ogłosił mobiliza- 
cię 3 najmłodszych roczników. Zarzą- 
dzenie to wywołało na Litwie kowień- 
skiej silne wrażenie. 

Wilno, 30. listopada. 
„Dziennik Wileński" 


(Tere m) 
podaje, że nocy 


ubieglez po stronie litewskiej pogra- 
nicza panował żywy ruch. Wzmocnio 
ne patrole Szaulisów i litewskiej stra- 
ży celnej całą moc przesuwały się 
wzdłuż wiech granicznych. W oks'icy 
(Wkiennik i Kołtynian słychać było 
częstą strzełaninę. 


GIO 160984.690 garmzonu W W.ANOMIETZE 


INEERNOWANIE KOMENDANTA I 


Kowno. 30. listopada, (Tel. G. P.) 
W Wiłkomierzm aresztowano por, Po- 
żarskasa i tierżanta Werenisa, który:n 


zarta Się przygotowanie bunłu gar- | 


rizanu wilkomierskiego. 


Wileo, 30. listopada, (Tel. 
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TAKIE OŚWIADCZENIE ZŁOŻYŁ BRIANDOWI AMBAS. 


Warszawa, 30. listopada. (Tel. G, 
P>). Dzienniki tutejsze donoszą z Pa- 
ryża, że w czasie rozmowy z minist 
rem spraw zagram. Brianem amba- 
sader polski przy rządzie irzncuskim 
p. Chłapowski oświadczył, iż Marsz, 


WYBÓR RADY ŻOŁNIERSKIEJ. , 
Krążą tu pogłoski, że w Wiłkomierzu 
*opozycyinie nastrojsony garnizon woj- 
skewy odmówił posłnszeństwa swym 
władzom, wybrał radę żołnierską oraz 
inłernował swego : komendanta Mal- 


raiar OWAPARCĄ 
ne pół WscRZAREJ 


CAŁAFOWSZI. 
Fiieudski upoważnił go do stwierdza 
nia, że przyjmnje gwarancję za utrzy- 
manie pokoju w Europie pólnocno- 
wschodniej i uczyni wszystko celem 
zapobieżemia zajściom na pograniczu 
poisko-litewskiem. 


Ga będze W Londynie | w Rzymie? 


ZE SPER sań: bić ZAPRZECZAJĄ WEKRSJOM 


O TYCH WIZY- 


TAGA. 


Tadka ad naszego korespondenta). 


Warszawa, 30. listopada. (ps). W 
kołach dyplomatycznych rozeszły się 
dziś wersje, że Marsz. Piłsudski pe 
pobycie na terenie genewskim ma n- 
dać się do [ondynu, przyczem mie 
jest wykluczone, że odwiedzi i Rzym. 


Należy slwierdzić, że poza projekto- 
wanym wyjazdem do Genewy, gdzie 
Marsz. Piłsudski zabawić ma cztery 
dni, wizyty w centralnych państwach 
zachodnich nie są planowane. 


PoŚPRANICZĄCE Stanowisko Brianda. 


LITWA W PARYŻU OŚWIADCZA GOTOWOść DO ZGODY. 


Paryż 50. listopada. (Tel. G. P.) 
Dzienniki podkreślają z zadowole- 
niem oświadczenia Warszawy i 
Kowna, że nie zamierzają uciekać 
się do wrogich wystąpień. „Petit 
Parisien“ pisze, że Londyn i Paryż 
starał się podziałać uspokajająco na 
Warszawę i Kowno. Strona francu- 
ska starać się będzie o nawiązanie 
oficjalnego kontaktu między obu 
rządami. „Petit Parisien“ dowiaduje 


| 


się, że w tym właśnie sensie Briand 
starał się wezoraj oddziałać na 
przedstawicieli Polski i Litwy. 
Paryż 30. listopada. (Tel. G. P.) 
W francuskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych istnieje zapalrywa- 
nie, że w konflikcie polsko - liliew- 
skim nasiąpiło odprężenie. Wizyty 
polskich i litewskich przedstawi- 
cieli dyplomaiycznych u ministra 


| spraw zagr. Brianda wywołały do- 


bre wrażenie. Po wręczeniu przez 
ambas. Chłapowskiego noty okręż- 
nej, również i litewski przedstawi- 
ciel złożył oświadczenie, podkreśla- 
jące, że Litwa nie żywi wobec Pol- 
ski nieprzyjaznych zamiarów i jest 
każdej chwili gotowa do porozu- 
mienia. 

Po złożeniu tych oświadczeń rzą- 
dy francuski i angielski weszły w 
kontakt i postanowiły u rządu li- 
tewskiego i polskiego przedsięwziąć 
wspólny krok celem definitywnego 
zlikwidowania zatargu. 

Briand dał podobno do zrozu- 
mienia litewskiemu i polskiemu 
przedstawiciełowi dyplomatyczne- 
mu, że Francja chętnie widziałaby 
próbę podjęcia stosunków dyplema- 
tycznych między obu powaśnione- 
mi państwami. W tym duchu miał 
się również wypowiedzieć Cham- 
berlain. 


NIEMIECEJ BALON PRÓBNY W SPRA- 
WIE WILNA. 


Wiedeń, 30. listopada. (Tel. G- P.) 
„N. F. Presse“ stwierdza, że w ostat- 
nich dniach nastąpiło odprężenie w spo: 
rze polsko-litewskim, że narazie także 
ze strony Rosji nie należy się obawiać 
żadnych niespodzianek. Informator pi- 
sma (wybitny polityk niemiecki) zazna- 
czył, że Niemcy muszą energicznie prze 
ciwdziałać  eweniualności zawładnięcia 
Litwy przez Polskc(?). Jak długo istnie- 
je kurytarz gdański dopóty Niemcy są 
bezpośrednio zainteresewane w  Spra- 
wie niepodiegłości Litwy. W miarodaj- 
nych sferach niemieckich sądzą, że dał- 


by się uskutecznić kompromis między 
Polską i Litwą. Litwa zrezygnowałahy 


z utrzymywania stanu wojennego z Poł: 
ską, a Polska w układzie z Lilwa kow. 
zgodziłahy Się na pewne  zastrzeźe- 
nia(?1) co do Wima. Litwini zgodziliby 


się też może ma szereg koncesji gospo- 
0 


FARMA F, 


WZNOWIENIE SET 
WY O ZABICIE 2 OFICERÓW. 
Poznf%ń, 30. listopada. (Tel. G. PA 
Glośna w swoim czasie sprawa zabój- 
stwa poruczników 15. p. ułanów Tadeu- 
sza i Zdzisława Biłażewskich stała się 
znów aktualną. W odpowiedzi na pro: 
śbę, złożoną do kancełarji Prezydenta 
Rzpltej o ponawne rozpatrzenie sprawy, 
rodzina Bilażewskich otrzymała odpo- 
wiedź, iż w myśl życzenia p. Prezydenta 


ISACYJNEJ SPRA- 


sprawa zostanie ponownie przekazana 
nnczełaemu prokuratorowi wojskowe- 
mu. Tak wiec proçes, który w swoim 


czasie zakończył sir uwolnieniem oska- 


rżonych, zostanie ponownie wszczęty. 


Przy cierpieniach pęchcrzyka żółciowe” 
go i wątroky, kamieniach żółciowych, żół- 
taczce, maturalna woda gerżka „Pranei- 
szka-Józefa" znakomicie ułatwia trawie- 
nie. Doświadczenia kliniczne stwierdza- 
ią. że domowa kuracja picia wody „Fran- 
ciszka-Józefa” dział» zwłaszcza skutecz 
nie, jeśli się jej używa ramo naczczo z 
dodaniem gorącej wody. — Żądać w apte- 
kach 1 drog. 9549 


Sr 4 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2. 


grudnia «Ber. 


am An. 


PROCES O NADUŻYCIA W MIN. 
SPRAW WOJSK. 

Warszawa 30. listopada. (Tel. G. 
P.) 2. grudnia rozpocznie się proces 
o nadużycia dokonane w komisji 
gospodarczej MSWojsk. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie kilku mło- 
dych urzędników wojskowych pod 
zarzutem wielu nadużyć i oszustw, 
dokonanych w r. 1924 i 1925. Roz- 
prawa potrwa około 4 tygodni. 

ZGON POSŁA POLSKIEGO W AN- 

GORZE. 

ångora, 30. listopada. (Tel. G. P) 
Zmarł tu dziś na zapalenie opon mózgo- 
wych posel polski przy rządzie ture- 
ckim Kowalski. 

EEE 

HOLANDIJA NIE UZNA SOWJETÓW. 

Haga, 20. listopada. (Tel. G. P). 
Podczas dyskusji w izbie minister 
spraw zagr. oświadczył, że uważa za 


bezcelowe jeszcze raz wziąć pod u- 
wagę sprawę uznania sowjełów de 


iure, 
— _ ^- 

ZNÓW LIKWIDACJA BANDY SZPIE- 
GÓW NA KRESACH WSCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 30. listopada. (ps) Na Kre 
sach wykryto w ostatnich dniach szajkę 
szpicgowska złożoną z 17 osób. 2 z nich 
stale jeździiy do Gdańska rzekomo w 
charakierze kupców, a następnie prze- 
kragali się przez granicę polską do So- 
wietów jako przemyćniey. Ostatnio nie 
udało im się to i wpadli w ręce władz 
polskich. Przy aresztowanych znalezio- 
no komyromitujące malerjały i znaczne 


sumy w dolarach. 


W DZIALE KOLNU.TWA— NIE TRZE- 
BA POŁLŁITYKIERÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 30. listopada. (ps) W min. 
rolnietwa ma w najbliższym ezasie na- 
stąpić szereg zmian personalnych, ma- 
jących na celu fachowe prowadzenie 
prae w różnych dziedzinach, a równo- 
cześnie wyeliminowanie czynników na- 
tury politycznej. Przy powoływaniu u- 
rzędników min. będzie stawiało jako 
watunek jedyny fachowe wyłkszłałcenie 
Kandydatów, rolnicze czy ekonomiczne. 
Analogiczne zmiany przeprowadzone bę 
dą w odnośnych działach urzędów wo- 
jewódzkich. 

—pA—— 
PONOWNY PROCES MARYNA- 
RZA POLSKIEGO W GDAŃSET. 

Gdańsk, 30, listopada. (Tel. G. P.) 
Wezoraj odbyla się tu przed Sadem 
apelacyjnym rozprawa przeciw żoł- 
nierzowi polskiej marynarki wojen- 
nej, Narkiewiczowi, skazanemu 
przed kilku miesiącami przez Sad 
gdański na 2 lata więzienia za u- 
dział w bójce ulicznej. Po odezyta- 
niu zeznań żołnierza maryn. pol- 
skiej Kolety, który przyzna! się do 
poranienia owego robotnika gdań- 
skiego, prokuralor zażądał podwyż 
szenia kary dla oskarżonego o 6 
miesięcy. (!) Sad wniosek odrzucił 
i zmniejszył karę z 2 lat na 1 rok 
więzienia, wliczając w lo areszt 
śledczy. 


Szlagieć W Bagala. 


Rojno, gwarno lcwal pełny, 
Bo wspaniale gra pianista, 
Zatem sukces ma rzstelny 
Danciagowy specjalista, 


Niszrównany w swoim fachu 
Humor jogo wszędzie słynie, 
O LEONIE MITZELSBACHU 
Mówią w grodzie dziś jedynie, 
10038 Bruno Frenkel. 


| 
| 
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Jak sUuonniciwa 


obliczają 


swe szansę wyborcza? 


SOCJALIŚCI SPODZIEWAJĄ SIĘ PODWOIĆ ILOŚĆ MANDATÓW. 
— OBÓZ SANACYJNY LICZY NA ZDOBYCIE 50 MANDATÓW. 


Telefonem ed naszego korasnanrtenta). 


Warszawa, 30. listopada.  (ps.) 
Choć do wyborów jeszcze daleko i 
choć jeszcze nawet nie jest znany 
dokładnie lermin tych wyborów, to 
niemniej obiiczają niektórzy przy- 
szły wynik kampanji wyborczej. 
Socjaliści przypuszczają, że zdo- 
będą około 70—90 mandatów, czyli 
niemał podwójną ilość dotychcza- 
sowych. Siły swych przeciwników i 
innych obozów obliczają następują- 
co: blok prawicowy 90—100 manda- 
tów, blok mniejszości narodowych 
17, mniejszości poza blokiem 10, 
Wyzwolenie 40—50, Zwiazek Chłop 
ski 30—40, Piastowcy 30—40, Ko- 


tów, NPR. prawica i lewica do 10. 
Politycy prawicowi natomiast przy- 
puszczają, — że dawna Chjena zdo 
będzie do 50 mandatów, zatem o 
11 mandatów mniej, aniżeli przy 
poprzednich wyborach; Piastowcy 
do 50, socjaliści razem z Wyzwole- 
niem 90 mandalów, prawicowa 
NPR. do 15, Związek Chłopski do 
30, sanacja do 12, mniejszości naro- 
dowe razem 100. 

Wreszcie obóz sanacyjny, a mia- 
nowicie Klub Pracy, który idzie do 
wyborów razem ze Związkiem Na- 
prawy Rzplitej — jak utrzymują — 
liczy na zdobycie około pół sętki 


muniści 15, sanacja do 20 manda- | mandatów, 


P. Patek wró 


ci do Moskwy 


DOPIERO PO ZAŻEGNANIU KONFLIKTU LITEWSKIEGO. 


(Telefonemat własny „Gazety Por." 


Pogranicze sow. 77. listopada. ! 


Z Moskwy donoszą: Mzisicjsze 
„lzwiestja” występują z nowem o- 
błudnem  oskarżeniem przeciwko 
Polsce, a to w związku z mową am- 
basadora francuskiego w Warsza- 
wie, Laroche, wygłoszona na raucie 
na cześć Marszałka  Piisudskiego, 
podczas bytności Marszalka Fran- 
chet d' lEsperay'a. „Izwiestja” nazy- 
waja mowę te, podkreślającą znacze 
nie zwycięstwa Polski nad armją 
czerwoną w r. 1920, wrogą wobee 
Sow jetów demenstracją, niedopusz- 
czalna (2?) w stolicy państwa, z któ- 
ren Sowjely utrzymują eparie na 
ukladach pokojowych stosunki dy- 
plomatyczne. 

W dalszym ciągu „Izwiestja” do 


Rosja grozi 


Esłonii 


s 


W RAZE NARUSZENIA 


Wiedeń, 30. listopada, (Tel. G. P.) 
„Aurbejtenzedłung* nazywa Lilwę Al 


‘Danią wechlodu. Litwa jest lączn:kicin 


między Niemcami a Ttosją sowiecka. 
które to pańsuwa obawialą się i nie- 
nawódzą silnej Poleski Na wypadek 
wojny Litwa jest jedyną brama, klóra 
łączy Rosję z Niemcami. Polska nie 
szuka tej ważny, wstawia ją jednak w 
swój rachunek polityczny. Tylko blok 


noszą, że „rząd sowjecki zażąda (?) 
od rządu polskiego wyjaśnień w 
sprawie tej mowy“ (!). 

Na dany z Moskwy rozkaz, w ca- 


i lym kraju rozpoczęły się demon- 
jsiracje i zgromadzenia na ‘emat 
„polskich zamiarów  wojowni- 


czych“. Należy nadmienić, że ope- 
zycja i Stałinowcy wzajemnie się 
oskarżają o dażenie do wojny, oraz 
o sztuczne podniecanie nastrojów 
w kraju, celem wywołania widma 
wcale nieistniejącego niebezpieczeń- 
siwa wojny.“ 

Wedle informacji prasy sowjec- 
kiej, powrót posła Patka do Moskwy 
przewidziany jest dopiero po całko- 
witem zażegnaniu obecnego zalar- 
gu. 


aBsadZENIEM 
i Łotwy 


NKUTRALNOŚCI LITWY. 
cemokralyczmych państw,  graniczą- 
cych z Rósią, dostxiecznie silny, aby 
oprzeć sie dążeniom wie.korosyjsk m, 
może zabezpieczyć pokój w Euronic 
wschodnie, „Arbelierzig.* donosi da 
lej, że przedstawiciel sowiecki w hy- 
dze oświadczył, że w razie narnszeuia 
integralności Litwy przez Poiskę w ja- 
kiakoiw'ek icrmie, Rosja cbgadzi B- 
sionje i Łotwę. 


LIWA0W W cenw e beszia L gą Mroddy 


POTEM RZUCA EFTERTOWNE, LECZ NIECZCZERE HASŁO POWSZECAH. 
NEGO ROZBROJENIA. 


Genewa, 30. listopada. (Tel. G. P.). 
Po otwarciu sesji komisji przygoto- 
wawczej konferencji rczbrojeniowej W 
dyskusji pierwszy zabrał głos prze- 
wodniczący delegacji snwjeckiej Tite 
winow, który zaznaczył, że nawocze 
sny kapitalizm jest głowną przyczyną 
cbecnych olbrzymich zbrojeń. Liga 
Narodów nie dokonała do dnia dzi. 
siejczego Żadnej prakłyczuej pracy w 
dziedzinie rozhrojenia. Rząd sowiecki 


proponuje zniesienie wszystkich sil 
zbrojnych, lądowych, morskich i po 
wisłrznych,  Buiczczenie wojenaeyć 
materjału i amunicji, zaniechanie 


| wcjekowego wyszkolenia, zniszozenie 


twierdz, oraz zniesienie wojskowych 
budżetów. Delegacja pósiada pełno- 


zm RARE a E 


mocnictwa do układu, na mocy które- 
go zostanie dokonane w ciągn jednego 
rokn zmiezczenie małerjaiu wojenne- 
ge. O iwkby natychmiastowo urzeczy- 
Wistnienie programu okazało się nie- 
możliwe, to należałoby go wprowa- 
dzić w życie w okresia 4 lut. Nakoniec 
Litwinow zaprosił komisję do nie- 
zwłocznego rozpoczęcia prac, opraco- 
wanja  szczeyólowego planu powsze- 
chnego rozbzejenią na podstawie pro- 
pozycji delegacii sowjeckiej, oraz do 
zwolania najpóźniej w marcu 1928 
międzynarodowej kopferenoji rozbro- 
jeniowel. 

Gencwa, 30. listopada. (Tel. G. P. 
Policja genewska  przedsięwzięła da- 
leko idące środki ostrożności w celu 

t 


ochrony delegacji sowjeckiej. W zwią- 
zku z tem zarządzeniem nakazane zo- 
stało fotografowanie wszystkich dzien 
nikarzy, szwajcarskich i zagranicz- 
nych. Przy wpuszczaniu ma salę o- 
brad stosowana jak majsurowsza kom- 
trola. 
———— 
FOWRÓT ZWYCIĘSKIE! EKIPY 
POLSKIEJ, 

Warszawa, 30 listopada, (Tel. G. P.) 
Dziś powraca do kraju nasza Zwyc g 
ska drużyna konna, która tak zaszczy- 
tnie reprezentawała Polskę na zawo- 
tach konnych w Ameryce. Komitet 
krajowqgj wystawy konnej organizuje 

| Przyjęcie jeźdźców na dworcu głów- 
nym, poczem odbędzie się bankiet, 
a EA zaś raut ma cześć pmzyby- 
tych. 

Prezydent Coolidge, przyjmując ich 
na audjencji, wyraził swoje wielkie za- 
dowolenie z poznania kawalerzystów 
polskich i oświadczył, że bardzo wiele 
słyszał o polskiej kawalerji I postara się 
o ile mu czas pozwoli, zapoznać się bli- 
żej z Polską. Polaków zresztą zna do- 
brze, gdyż w Ameryce jest ich bardzo 
wiele, a wszyscy są wzorowymi obywa- 
telami Ameryki 


——— 


Głosu publiczne. 


ECHA PROCESU O OBRAZĘ CZCI. 
Lwów, 1. grudnia 

Odnośnie głośnego w swoim 
czasie procesu nadk. PP. Ghomrań- 
skiego z „Gazetą Godzienną” otrzymau- 
jemy następujące pismo z prośbą o u- 
miaszczenie: 

Zarzuty, która jako świadek w pro- 
cesie prasowym przeciw odpowiedzial- 
nemu redaktorowi „Gazety Codzien- 
nej” Fr Piotrowskiemu podniosłem 
odnośnie do osoby p. inżyniera Felik- 
sa Thumena cofam w całości i prze- 
praszam Go za to, obowiązując się za- 
razem zapłacić wszelkie koszta. 

Marjan Antoni Chomrański, nad- 
komisarz Policji P. w Katowicach. 


w re 


Fiala wypuszczony 
na wolność. 


Lwów 1. grudnia. 
(—) Jak się dowiadujemy, wczo 
raj w południe na podstawie decy- 
zji prokuratora przy sądzie karnym 


do 


| Wacław Fiala, urzędnik Magistratu 


lwowskiego, o którego aresztowaniu 
pod zarzutem zgwałcenia donieśliś- 
my onegdaj, został wypuszczony 
na wolność, * 


—0— 
e E af 
Popzinił samobójstwo, 
bo kupił zły skiep. 
Lwów. 1. grudnia, 

(—). Wczoraj wieczór popełnił sa- 
mobójstwo przęz zaczadzenie Teodor 
Senycza w sklepie swym przy ul. św. 
Zofii 15. Denat dopiero przed trzema 
dniami kupił ów sklep i widocznie 
zrobił bardzo zly interes, co go po- 
pchnęło do samobójstwa. Pozostawił 
on list do syna, w którym podał po- 
wody swego rozpaczliwego kroku. 

W barakach miejskich przy ul. 
Pełtewnej, młoda mężatka Karolina 
M. na tle niesnasek z mężem zażyła 
flaszeczkę jodyny. Pogotowie odwio- 
zła in da szpitala. RE 

Symulowane samobójstwo wydarzył» 
się w aresztach policyjnych. Oto znaną 
morfinistka Stasia Chmielewska, by wy- 
dohyć się z aresztów, zażyła 2 pastylki 
aspiryny, poczem zaczęła udawać otru- 
cie. Odwieziono ją do szpitala powsze- 
chnego. 

e p a 


Każdy powinien zostać 
czíionkiem L. 0. P. P. 
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Nr. 834) 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. grudni. 


1927. 


Jak lokator zaciekle E sublokatora. 


aeletrzew 


DY D. KGNET Wa! 


[152670 Dier Z6 


2 NeSzczęSzyCh podigzek WiręcZoneDO Bechermanna. 


DŁUGOMIESIĘCZNA WOJNA DO MOWA ZAKOŃCZONA KILKUMIESIĘCZNEM SKAZANIEM WOJO- 
WNICZEGO NAJEMCY I JEGO ŻONY ; 


Epwi 1. grudnia. 

(—) W realności przy ul. Bato- 
rego 34 zajmują obszernicjsze mie- 
szkanie pp. Leon i Agala Heftlero- 
wie. Przed dwoma jeszcze laty, 
kiedy głód mieszkaniowy we Lwo- 
wie szczególnie silnie dawał się we 
znaki, przyjęli oni w charakterze 
subiokatorów małżonków  Becker- 
manów. Jednakowoż bardzo krótko 
trwała zgoda między lokatorami a 
subłokatorami. Niebawem doszło do 

otwartej wojny, 

którą dotkliwie na własnej skórze 
odczuwali głównie Beckermanowie, 
żyjąc w ustawicznym strachu z po- 
wodu pogróżek Heftlerów. Że po- 
gróżki te nie były czcze, przekonał 
się p. Beckerman niejednokrotnie, 
gdy bowiem tylko zdarzyła się oka- 
zja, Heftler namacalnie dawał mu 
do poznania, że życzy sobie, by wy- 
niósł się z mieszkania do stu dja- 
błów. Szło zwłaszcza od pierwszej 
niemal chwili o nieporozumienia na 
tle płacenia czynszów. 

W nielada opałach znalazł się p. 
Beckerman d. 17. września ub. t. 
W dniu tym p. Heftler zawziął się 
specjalnie na życie swego subloka- 
tora i wylawszy naprzód pełen ku- 
beł wyzwisk pod jego adresem, na- 
stępnie dla poparcia swej groźby, 
że go zniszczy, zdusi, zabije i 

rozpruje mu żołądek, 
wyjął długi nóż i począł ad oculos 
demonstrować lokatorowi, jak io 
będzie robił mu harakiri. Rzecz ja- 
sna, że p. Beckenman, aczkolwiek 
nie grzeszący zbylniem  tchórzo- 
stwem, na widok groźnego noża, 
najadł się strachu do tego stopnia, 
że natychmiast rzucił się do ucie- 
czki i od tej chwili przez szereg dni 
bawił poza domem, mając prze- 
świadczenie, że Hefiler gotów fak- 
tycznie 
go zakatrupić. 

Niemniej wojowniczą okazała się 
małżonka p. Hefllera, Agata. Gdy 
dnia pewnego przyszła do mieszka- 
nia pp. Beckermanów Marja Łapi- 
cka, która stałe akcentowala swój 
życzliwy stosunek do Beckermanów, 
a zarazem oburzenie na Heftlerów, 
za ich niegenilemeńskie posiępowa- 
nie, doprowadzona do pasji Heftle- 
rowa oświadczyła, że Łapicka ją 
jeszcze popamięta. Gdy ta weszła 
do pokoju Beckermanów, zamknęła 
za nią drzwi na klucz, poczem, mi- 
mo głośnych protestów i krzyków 
ofiary, nie chciała jej wypuścić. W 
przymusowem tem więzieniu trzy- 
mała ją od godz. 9 rano do 2 popoł. 
| dopiero interwencji osób trzecich 
zawdzięczała Łapicka swoje uwol- 
nienie. 

Te dotychczas przez nas opisane 
akty teroru nie zadowoliły Heftlerów. 
Pewnego dnia w październiku, gdy 
Lapicka wywiesiła pościel Becker- 
manów ma gamku celem przewietrze- 
nia, Heftler zabrał się do tej pościeli 
i w jakimś wandalskim szale począł ją 

drzeć i rozprawać 
tak, że w jednej chwili całe podwórze 
zanełniło się pierzem. Beckerman wi- 


dząc zmiszczenie swego mienia, po- 
śpieszył, by ratować resztę pościeli, 
wówczas Heftler rzucił się nań i po- 
wstała mięczy nimi bójka, z której 
Heftler wyszedł zwycięzcą. 

Ten osami fakt przebrał miarę cier 
pliwości  meitretowanych Beckerma- 
nów tak, że wreszcie postanowili 
nciec się 

ped opiekę władz, 
Uczymili doniesienie do policji, a ta 
z kolei odesłała całą sprawę do sądu. 
Prokuratura wniosła przeciwko obo;- 
gu Heftlerom oskarżenie o zbrodnię 
gwaħu publicznego oraz o zbrodnię 
ograniczenia wolności osobistej oraz 


jąc z 


, Pamiętajcie, że dając dzieciom 


Biońtaiz 
o" 


dajecie im zdrowie! 
Ich zdrowie jest waszą radością! 


Biomaiz jest to znakomity w smaku. 
dietetyczny środek odżywczy. Spo 
rządzony z najszlachetniejszego 5ł0- 
Gu jęczmiennego. Zawiera niezbęd- 


fl 


grudnia. 
karnym pod 


Lwów, 1. 
sena:lem 
Dworzaka odpo- 
wiądali wczoraj wieśniacy ze wsi Ja 
sieniska obok Janowa oskarżeni o zło- 
żenie fałszywych zeznań przed komi- 


l 

| (—) Przed 

| sią sądową, pmzybyłą tam celem ure- 
i 


przewodnieswem T. 


gulowania sporu o drogę polną. 
| Gospodarz Mikołaj Dubiniak zabro- 
nil używania drogi polnej, idącej obok 
Jego: posesji gospodarzowi  Dimytrowi 
Jezierskiemu, który drogi tej używał 
Gd szeregu lat. Jezierski odniósł się do 
sącu i przybyła komisja celem zbada- 
nia laklycznego stanu rzeczy, Przesłu- 
chano świadków. z których większość 
zeznała, że droga ta istnieje już od 
30-tu lat i wszyscy mieli prawo z niej 
korzystać. Natomiast Dubiniak i jego 


Biomalz jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogerjach po cenie Zł. 5.- za puszkę 500 gr. 


SZJ 28783 T a U sp mei m pl, 


WOLBLI OBCIĄŻYĆ SUMIENIE, NIŻ PRZYZNAĆ RACJĘ 


złośliwego uszkodzenia cudzej wia- 
sności. 
Wczoraj oboje małżonkowie odpo- 


wiądaii przed s. Sokołowskim i po 
przeprowadzonej rozprawie zostali za- 
sądzeni: Hestler na dwa miesiące cięż 
kiego więzienia, zaś małżonka jego, 
która przedtem była już raz karana — 
na dwa i pół mies. ciężkiego więzic. 
mia, oboje z zawieszeniem kary. 

Tak to rozegrał się epilog komeryc- 
kich bojów, które wiódł długi czas p. 
Heftler ze swymi sublokatorami, Nic- 
zależnie od wczorajszej rozprawy mi4- 
dzy obu stronami toczą się długie i 
przewlekłe procesy w sekcji III, 


Na widok bawiacych się dzieci, promieniejących zdro- 
wiem i szczęściem, zatrzymujemy sie nieraz,spogląda- 
uśmiedzem zadowolenia. Cieszymy się wraz 
z niemi, a niejeden z nas wspomina 
chetnie dnie zabaw młodości. 
Jezyaie zdrowe dzieci są wesałei bawią się ochoczo! 


ne dla organizmu sole (jak sól wap 
niową kwasu gliceryno-fosforowe 
go.) Stanowi on materjał budulcowy 
dla mięśni, krwi. kośćca i nerwów 


SĄSEADOWI. 
żona Anna, dalej Piotr Wodyński i Pa 
rania Jezierska zeznali, że droga ta 
dopiero istnieje 14—15 lat i że Jezier- 
ski wprawdzie z niej korzystał ale 
za każdym razem musiał prosić o ze- 
zwolenie używania jej, a nawet Czę- 
sto wynagradzał za to Dubiniaka od- 
rabianiem jakiejś roboty. 

W międzyczasie wyszło ma jaw, 
że Dubiniakowie oraz ich Świadkowie 
Wodyński i Jezierska zsznali fałszy- 
wie przed komisją, wobec czego pro- 
kuratura pociągnęła ich do odpowie- 
Czialności za fałszywe zeznania. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał 
zasądził Dnbiniaka na trzy miesiące, 
jego żonę na 2 mes. ciężkiego więzie- 
nia z zawieszeniem k2ry. Natomiast 
resztę oskamżonych uwolniono. 


POZKE | AE 


fh. 5 


Bogactwa Zagłębia doń- 
skiego a Polska. 
Co mówi p. Patek o swej wizycie 
w pałutln, Rosji. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 30 listopada. (pz. Po- 
sel polski w Moskwie Patek przed 
swym wyjazdem z Warszawy poczie- 
lił się z pnzedstawicielami prasy sw2- 
mi wrażeniami z podróży odbyte” na 
ter yton Sowietów cciem wizytacyj 
konsulatów polskich, W październiku 
zwiedził p. Patek Kaukaz i Krym, po- 
znając nowe kraje i nowych ludzi, q^- 
znając od nich przyjęcia talkiego, jak 
mówił, że nie zapomni nigiy. Earndza 
długo zatrzymał się p. Patek w Ty 
ilisie. Naelępnie udał się do Katiy, 
gdzie zwiedził bogate winmice pań- 
stwowe i do Baku, gdzie oglądał słyn- 
ne urządzenia maftowe. Następnie 
stadkiem ważłuż wybrzeży morza 
Czarnego dostał się na Krym, przy- 
czom na statku, którym jechał wy- 
wieszono flage polską. W drodze ps: 
wrotnej do Moskwy zatrzymał się w 
Aleksandroweu dla zaznajomienia cię 
z robotami Dnieprostroju, prowadzo- 
nemi z niebywiałym rozmachem. Pra- 
ce te matą na celu podniesienie pozio. 
ma wody w Dnienrze na przestrzeni 
75 km. i mają umożliwić wykorzysta- 
nie siły wonej dla  alektryczności. 
Zwiedziwszy te obszary doszedł do 
przekonania, że bogactwa, jakie się 
tem znajdnią mogą się stać przedmio- 
tem handlu zamiennego między oku 
państwami. W Tyflisie urzęduje ho- 
wiem polski konsulat generalny. który 
pracuje nad kwestją zbliżenia się obu 
państw. 


= 
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(Strajk w kopalni wosku 
w Borysławiu. 


Lwów, la 


grudnia. 

(—) Z Borysławia donoszą. że 
wczoraj wybuchł tama strajk w ko- 
palni wosku. Mianowicie z powodu 
zredukowania 20 robotników wszy- 
scy inni pracownicy w liczbie kil- 
kaset osób porzucili pracę domaga- 
jac się przyjęcia z powrotem do 
pracy zredukowanych 


PLASZCZE 


z powo u e ńczącego się se- 

zou po znacznie zniżonych 
| cenach sprzedaje firma 

| 


JAKÓB POSAMENT| 


Lwów - Hotel Żorża. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNZICH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
liza, Jamna kwarcowa 7001-10 


TABLETKI „VITA“ VICHY, KISSIN- 
GEN, KARLSEAD I BILIŃSKIE zastępują 
o 200 procent droższe wody 
Na składzie w aplekach i droger. 


mineralne. 


9501 


Fr. Lehara, na scenie lwowskiej. 


Sir 0 | „GAZETA PORANNA" z dnia 2. grudnia 1927. 
Z TEATRU. = PESEE EU TEE ZY Lan F A An naiai VE PO WOZIE 
Wykonanie „Paganiniego“, operetki Pr $ Z ę r4 Q i a H 10°% L Ra D atu 


Lwów, 1 grudnia. 

Poprzednie sprawozdanie z pnze- 
biegu przedstawienia  „Paganini'ego* 
uzupełnić wypada kilkoma szczegóła- 
mi, dotycząccmi interpretacji pantyj 
surowych. Odtworzenie postaci księżny 
Lucci i Piombina powierzono słusznie 
tej jedynej w naszym zespole operet- 
Łowym artystce, k-wa pakónać może 
tek poważne pod wzziędem wysilku 
wokalnaogo trudności pamtyi par excel- 
'ence popisowej, zbliżonej naw.t chwi 
lami do charakteru ról dramatycz- 
nych. Ma się rozumieć, że ‚dramat‘ 
wrziera tu nie tyle z sytuacji scenicz- 
nych, ile z wymagających wyuatne- 
go voluminu głosu i jego wyszkolenia 
zwrotów kantyleny, vutęgujące' się nie 
raz do efek ¿w wokslnych, w litera- 
turze operetkowej niecodziennych. Pię- 
kny i wzorowo irazujący sopran p. 
Heleny Milowskiej wywiązał się świe- 
tnie z tego zadania. Tym podobne: słc- 
wa uanamia — oczywiście mutatis 
mutandis — dałyby się zastosować 
do nadzwyczaj udatnej kreacji p. Ra- 
dzisiawa Petera. Doskonały jego Paga- 
nimi — postać subtelnie opracuwana i 
corastająca, dzięki obfitym zasobom 
głosu, do intencyj kompozytora pod 
każdym względem — cieszył “gq wie. 
kiem powodzeniem, a w prze«iwsta 
mieniu do licznych plusów, jakiri od- 
znaczała się interpretacja worama i 
gra sceniczna utalentowanego artysty 
mógłbym jedymie zawważyć. ża apary- 
cja p. Petera w tej charakiteryzac,i przy 
pominała raczej portrety cssarzą Na- 
poleona, niż dagerotypie króla »krzyp- 
ków, Paganini'ego. 

Księżma Lucci i Nieolc Paganini 
— czyli H. Miłowska i R. Peter — to 
znakomita para, jakoby w ccu uświet- 
nienia dzieła Leharowskiego, przenie 
siona z dziedziny opery kotnicznej d- 
nowoczesnej operetki, to duet działają 
cy na słuchaczów silnymi nieraz prze- 
jawami uczuciowości i poezii, czyn- 
ników ikwiących przeważnie w arty 
stycznie prowadzonej kantylanie. 

Obok tych postaci, reprezentują- 
cych chwilami piękno liryzmu i poe 
tycznych uniesień, wysunął «*ę na 
pierwszy plan niezrównany a zawsze 
owacyjnie wiłany przez 
przedstawiciel komizmu, p. Michał 
Tatrzański w ka. męjgkizą Pimpinell:, 


"mda 


PEILE JON. GAZ. pas z 


ec 
GASTON RAGEOT. 8 
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(Szkic do powieści). 
o 

Co więcej — będące zazdro- 
snym z natury, był zdania w cicho- 
ści ucha, że cały ten klangor dokoła 
Łucji wylworzony — i ta jej żądza 
rozglosu — i manja fotografowania — 
były dla niaj rodzajem moralnej kla- 
py bezpieczeństwa, ujściem dla głodu 
wrażeń, dla niego zaś — gwarancją 
jej wierności małżeńskiej. Słowem — 
z dwojga złego wybierając mniejsze, 
wolał, iż żona jego wymownie i ponę- 
tnie miłość opisuje, niż żeby sama 
praktykować ją miała śladem pań zna- 
jomych tylu, których erotyczne eska- 
pulv tworzyły temat  niewyczerpany 
skandalicznej kroniki salonów. Lepiej 
niezaprzeczenie — argumentował w du 
chu — iż kolekc'omuje zdjęcia obcych 
dlań i obojętnych lwarzy, niż gdyby 
zdejmować miała podobizny kocham 


ków — i lepiej, że grzeszy piórem, 
niż uczynkiem. 
Po śniadaniu jednak — wytehnąw- 


publiczność, 


' 


z cen zźnaczonych 
przy zakupnie towarów zimowych 


„ AMERICAN HOUSE Lwów, kozernika 5. 


Wino twarde jak lód. 


TAJEMNICA ZAMIENIENIA ALKOHOLU NA CIAŁO STAŁE. — NIEZWY- 
KŁY WYNALAZEK CHEMIKA BEPLIŃSKIEGO. — CUDOWNY PREPARAT. 


$ Berlin, w listopadzie. 


(H.) Pewnemu chemikowi niemiec- 
kiemu udało się niedawno doprowa- 
Gzić alkohol do 

stanu stałego, 
Po licznych daremnych elksperymen- 
tach znalazł wreszcie preparat, który 
dożany do czystego alkoholu etytowe- 
go, zamienia go na ciało stałe, 


Z tego twardego alkoholu m.żna 
wycinać 
kule i kostki, 
które wyglądają, jakby sporządzone 


były z lodu. Ów preparat nie znwenia 
wcale smaku alkoholu. 

To odkrycie otwiera dla zwołenni- 
ków Eachusa całkiem 


nowe perspektywy. 
Bądą mogli nosić wino w kieszonce 
kam.zaiki, Wystarczy potem wrzucić 
kostkę co wody, lub ogrzać ją do 48 
stopni Celsjusza, aby otrzymać trunek 
nowy wynalazek 


Jeżeli TOZpow- 


A dodać należy, że pozornie malozna- 
czne i robne szczególy gry tak po- 


mystowej, a powściągliwej wywołuja 
wlaśnie efekty stosunkowo bardzo 
wielkie i — co za tem idzie — wyb 


nastrój  op>relkowy 
Stamisławy Rylskie, 
nieraz cokolwiek wymuszony,  pięk- 
ne jej kostjumy złożyly się w roli 
primadonny Girelti na całość często 
oklaskiiwa ną 


chy śmiechu i 
Wcsoly humor p. 


Do udatmych kreacyj, które zape 
wnia wo oikk długoww ły ży- 
wot na scenie lwowskie, naiczaly po- 
słąacie księcia Baccioechi (p. Kazi- 


mierz Os'roeweki) i doskonaiego iri- 
presarja (p. Stefan Szosiand). 
Ważną nolę odgrywają w wyko- 


mamiu części REM da sktzypco- 


szy ze zimęczen/a, pres przecie | wiszą wizyłą u pani 


zdać sobie sprawę z splendoru, jakim 
brzuca go sława żeny, począł tedy 
przeglądać dzienmiki poranne. 

— Teraz, mój drogi, ty czytaj —a 
ia odcha zę. 

-— Dokądże znów? 

— Db pracy! 

— Już?., Tydzień zaledwie, jak 
świeżą powieść oddałaś nakladcy: Od 
poczn'j-że trochę! 

— Odpoczywać?... Ja?. 

I Łucja wybuchła perlistą kaska- 
dą śmiechu, gamą cułowną, w kolora- 
turze której zdawały się rozbrzmiewać 
z oddali niesione odglosy jej sławy. 

— Nie, to doprawdy coś niesły- 
chanego!.. biadał zakochany mąż z 
lekkiem poruszeniem ramion odsuwa- 
iac stosy dzienników, podczas gdy lep- 
sza jego połowa —  niczem średnio- 
wieczna kaszłelanka. dążąca ku szczy- 
tom baszt i wieżyczek zamkowych, 
pięła się po kręconych. schodach żela- 
znych ku wysokościom swojej w mo- 
dern — stylu pracowni. 


il 
Tegoż dnia około 5-tej popołudniu 
zjawił się p. Gilbert Pamneuse z pier- 


| 
| 


Tel. 44-78. . 


szechni się, mastręczy on sporo no- 
wych kłopotów amerykańskiej walce 
z łameczami prohibicji akonolowej. 
Albowiem alkohol stały można barwić 
i w ten sposób zmieniać do niepo- 
znaki, 

Pewnego dnia zjawi się w jakimś 
poncie amerykanskim okrętt, wiozący 
transport kostek  „jarzynowych* czy 
„owocowych, Oczywiście ich nie do- 
tyczy zakaz imporiu. A owe kostki 
zamienia się w kieliszkach łaxnąrych 
trunku Jankesów w pienisty szampan 
czy w doskonałe likiery. 

Rzecz ciekawa. iż kilka lat przed 
wojną prowadzono podobne  ekspery- 
menty w pewnoem laboratorjum wie- 
deńskieam nie zostały uwieńczone 
pomyślnym rezultatem. A teraz w 
czarożziejskiey pracowtni- berlińskiego 
chemika stały i twardy alkohol sta! 
się konkretną rzeczywistością... 


we, które powierza się w teairach za- 
granicznych zazwyczaj konecrimisirza 
wi, czyli pierwszemu skrzypkowi ze- 
społu operowego. Sola te wykonał u 
nas p. Marek Rak, a pierwsze z nich 
(ajegramc za sceną) wypadło dość nie- 
nagannie. Pochiebną równiuż ocenę 
możmaby zastosować prawdopodobnie 
do fantazi skrzypcowej, poiączonej z 
hajetowem  inilemnezzem w il. akcie, 
qdyby solo, wykonane hen daleko — 
na ostatnim planie sceny — moglo 

wcgóle być doslyszalnem 1 dość «13 

awpa słuchacza. Trwino zozu- 
tti dlaczego wbrew życzeniu kon 
pozytora — przewidującego owe trul- 
ności — drugie solo skrzypcowe prze- 
nosi u nas reżyśsciia Z Orkiestry na 
scenę i do na,dalszych jej zakątków, 
Ligi de 
grane. 

Lokaj wprowadził go do salonu, 
zeacego chłodem wnętrz niezamiesz- 
kałych. 

— Jaśnie pani jest w swojej pra- 
cowni. Pójdę oznajmię. 

Zostawił Gilberta w obszernej sali, 
uroczyście  zmstawionej  hieratyczne- 
mi melfami, pełnej zabytków i histo- 
rycznych -- może — pamiątek. Czuło 
sę wśród nich  zastygłego w do- 
slożnej (raśyai ducha roda de 
Margraine, natomiast ni śladu olśnie- 
wającego, nieco egzotycznego, pełnego 


żywotności umysłu pan! Łucji, której 
królestwo — drbrze to widać — me 
z tych tu było światów. 
Trzydziestoletni okaz snoba w 
wielkim stylu, wysportowany, raso- 


wy, w każdym calu wyloworny i ele- 
gandki — Gilbert Pamneuse pełnymi 
dola! pijąc haustami z szumiącej cza- 
ry życia, garal się zazwyczaj o dobór 
obiektów  zgola niebanalnych dla 
swych zainteresowań, Od pewnego już 
czasu począł misterne rozsnuwać sie- 
ci dokoła modnej w towarzystwie pa- 
ni de Margraine, otaczając ją asysten- 
cja  zręczną i —  psychologju'ącą. 


Mar- 
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w kilórych wydatny nawet ton utracić 
musi większą. część swego, dla słucha- 
cza, rolumimu. Ten sposób unsceniza 
cji uszczupila dodatnie wrażenie akiu 
H., w którym scena taneczna należy 
dz najefektowiniejszych momentów. 

Pozatem  zasługiwała mise er 
scene „Paganiniego“ na rzetelne uzna 
nie. Sympatyczne i czarujące dziel 
Lehara doznało serdecznego przy.ęcia, 
a przedstawienia tej operetki zapel 
niają owe luki, które wobec prawie 
nieistniejącego sezonu operowego do- 
tklinyie uczuć się dają pragnącemu mu 
zycznych wrażeń odłamowi nasze, 
teatralne) publiczności. ` 


Fr. Neunkauser, 


Proszę o głos. 


„SUMIENNOŚĆ“ PEWNYCH WY- 
DAWNICTW. 
Lwów. 1. grudnia. 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcje! 

Istnieje w Warszawie ruchliwa 
— co do ilości puszczanych na ry- 
nek książek — wydawnicza insty- 
lucja „Rój“. Na okładkach wyda- 
wanych przez nią dzieł Londona 
widnieje wyraźne zaproszenie do 
zamawiania, komplelu 13 tomów 
Londona za 10 zł., przyczem CGzyle]- 
nik może sobie zestawić dobór dzieł 
wedle załączonego spisu. — Na pod- 
Stawie tej reklamy wysłałem 1. paź. 
dziernika br. kartkę z zamówieniem. 
Odpowiedzi nie było. Na mój urgens 
z d. 22. pażdz. nadeszła odpowiedź, 
że „Rój“ nie dostał mego zamówie- 
nia. (?) Ponowiłem je więc 26. paź- 
dziernika ze skutkiem tym samym. 
t. j- że ani książek (za zaliczką). ani 
odpowiedzi pozytywnej mie dosta- 
łem. * 

Nasuwa Się wprost przypusz- 
czemie, że jest to celowe kiwanie 
Czytelników lub jaskrawe niedba|- 
stwo. Jeśli firma nie może do- 
trzymać oferty, zachęcającej do ku- 
powania 13 dzieł za 10 zł. (cena, 
przyznajemy, niska), to niech ją cof 
nie i ogłosi to publicznie, a niech nie 
naraża łatwowiernych na niepotrze- 
bną korespondencję i utratę zaufa- 
nia w rzetelność naszych kół wy- 
dawniczych. 


Czytelnik. 


wielipi ac nia na równi z autorką. 
unosząc się z zapałem nad piękną 
toaletą, a w tejże chwili tonąc w za- 
chwytach nad subtelnocią złania lub 
wdziękiem rzuconego słowa — þa- 
cząc przelewszystkiern 0 utrzymanie 
równowagi w obu kierunkach podzi- 
wu. Musiała jednak zręczna la — na 
pozór -> stralegja kryć w Sobi2 jakąś 
stronę ujemną, dotychczas bowiem nie 
posunęła go ni o krok naprzód w ca- 
łej kunsztownie uplanowanej olenzy- 
wie. Pojawienie się na półkach księ- 
garskich nowego romangu pani Łucji 
wyltknęło kandydatowi odmienną linię 
postępowania. 

Przerzucił tedy sentymentalną 
swą akcię z platfonmy dawnej galam- 
terji na aremę czysto literacką. W ypo- 
wiadał się o Świeżo wyszłem „arcy- 
dziele" z tak żywym i gorącym zapa- 
lem, iż zdawało się. że dlań autorka 
istnieje jedynie wybimyum swoim in- 
telektem. Unosił się tak nadmiernie 
nad załetami treści i formy, że młoda 
pani odniosła wrażenie, iż jej kobie- 
cość nie gra tu żadnej roli. Dotkn'eta 
do żywego, oschłym ozw ala się tonem: 


(C. d. n) 
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Co piszą inni? 


NEKROLOGI Z 
GJI. — SEN. 


BARDZO OSTREJ KRYTYKI, 


Lwów, 1 grudnia. 
(sun) Jest powszechnie przyjęte, 
że o zmarłych mówi się tylko dobrze. 
Albe — wcale nie. Atakowanie bez- 
bronnych nie jest rycerskie, A cóż 
może być bezbronniejszego od — tru: 
pa. Więc przysłuchujemy się -hociaż- 
by najbardziej absurdalnym pochwa- 
łom, które zazwyczaj padają pod a- 
dresem zmarłego ze strony najbliższe: 
rodziny i stojąc Spuszczony m 
wzrokiem (aby spojrzenie nie zjradzi- 
ło raszych myśli) obserwujem7 w tym: 
‘zase chociażby nosek obnwia na- 
szych izterlokniorów. Jnne vostęepu 
wanie uzmanoby niechybnie za nie- 
właśt.we. | sprzeczne Z peude.4WOWz* 

mi wymaganiami „savoir vivreʻu“, 
Uwagi te nasuwalią sie podczas 
czytania okszernych nekuo!egów, ja- 
kie pewna część prasy stulecznej po: 
święciły zyomowi Sejmu i Senatu. Jz- 
den wielki pean na cześć niebeszczy 
ka z ul. Wiejskiej. Stanqii nad gro- 
bem pełni skupienia i powag' p. se- 
nator Bolesław Koskowski obok posła 
Mieczysława Nielm'a?kowskiego, p. po- 
sel Stanislaw Stroński oparty i ni- 
skulamme ramię posła Antoriego Sa- 
dzewicza. Okryci ciężką żatohą ronią 
lzy. Znać, że są szczerze zinartwieni. 
Ale, satwując pamięć cbu niebu- 
szozyków, zdają sobie przec'es spra- 
wę, że browią pozycji trudnej. Dardzo 
nawet niewdziecznej.- Więc p. sen 
Kosdkowski (B. K.) usłu,e uprościć so- 
bie zadamie. Utożsamia w „Ku'ierze 
Wanszawskim” surową krytykę dru- 
giego Sejmu i Senatu, słowa ostro pięt- 
nujące ich niezaszczylną rotę w ub. pię 
ciołeciu dziejów państwa — z zama- 

chem. Na co? Na parlamentaryzm. 
mcże  urągać; 


ze 


..„Prasa brukowa 
kabarety moga szydzić: faszyści mo- 
gą grozić; ulica może wzruszać obo- 
jętnemi ramionami; życie może mno- 
żyć twarde ciosy i rysować czarne 
perspektywy. Nie wzrnszy ta wszyst- 
ko koniec końców miejscem, jakie par 
lament polski zajął iw: w opinji roz- 
sądnego ogółu, nie zakwestjonuje jego 
bytu, jośli tylko ci, ktorzy go bronią, 
pierwsi uczynią rzetelny rachunek sa 
mienia, uwłzglednią arcy bogale do- 
świadczenie i swym światlvm kryty- 
cyzmem zaświadczą. że. stojąc na 
szańcu parlamentarnym, walnzą nie 
o pustą lorme, lecz o treść wielce ży- 
wotną, o wielką instytucję, o fuuga- 
ment ustrojowy Rzeczypospolitej. 
Mimn całego szacunku dla p. Kos- 

kowskiego, który przez nieporozujmie- 
nie chyba znalazł sie w demagogicz- 
no-nacjonalistycznem ZŁN, wywody 
łego wydają się trochę  nieszczere. 
„Faszyści mogą grozić?“ A któż to są 
ci faszyści, jeżeli nie podkoimendni p. 
Romana Dmowskiego. głoszącego zre- 
sztą hasła Mussoliniego zupełzie o- 
twavcie. Z p. Dmowskim zaś zasaca 


szanowny publicysta naczelny „Kurie- 
ra Warszawskiego w klubie paria- 
mentannym Związku Ludowo Na- 


rodowego. pod którego firmą otrzymał 
w 1822 r. mandat senatorski ze stoli- 
cy. Lepiej zatem zamiechać obrony 
parlameniiaryzmu. A już tem bardziej, 
Że urirejowi  parlamenłarnemn nie 
zdaje się w Polsce grozić w tej chwili 
nisbezyrieczeństwo. 

Bardziej przemawiają do przeko- 
nania argumenty „Robotnika“, Posel 
Niedziałkowski oświadcza na wstępie, 
że nie zamierza przyłączyć się do 


Fowanu ZGONU SEJMU I SENATU. 
KOSKOWSKI NAWOŁUJE DO RZETELNEGO RACHUNKU SUMIENIA, 
— KALENDARZYK WYBORCZY. 


„GAZETA, PORANGA“ 


„ostatniej porcji słów  obelżywych”, 
jakie przypadną w udziale Sejmowi z 
racji zakończenia kadencji. I codaje: 

nie dlatego wcale, by miało nam 
zabraknąć powodów do krytyki þar- 
dzo ostrej, bardzo surowej...“ Uważa, 
że trudności drugiego Sejmu powstały 
„nie ze złej woli, albo swoistych ce- 
lów posłów, jeno z przyczym dziesięć 
razy gorszych“, Przyczyn tych dopa- 
truże się w tem, że kraj nie dał Sejmo- 
wi większości ludowej. Wskutek tego 
Sejm był tworem, któy już w chwili 
narodzin mieścił w sobie zarodek in- 


dolencji. 
Konkluzja — przyznajemy traf- 
na. Chociaż mocno ogledna. 


* 
Świał polityczny nie możemy 
powiedzieć ogół, bo byłoby to zbyt ja- 
skrawą przesadą — interesuje się o- 


igl dwu nieno 


— PRZESADNY PRAN. 


| 


z dfia 2. grudnia 1927 


szek 


— OBRONA TRUDNEJ POZY- 
— SĄ PODSTAWY DO 


beenie żywo t. zw. kalendarzem wy- 
borczym. Ten kalendarz nie został do- 
tąd ustalony. Ale wystarczy zajrzeć 
do ordynacji wyborczej, aby otrzymać 


w tym kierunku wskazówki, Uczyni- 
ła to „Warszawianka”* i rezultaty 
swych obliczeń przedstawia  następu- 


jaco: 
„Dzień wyborów, klóry przypaść 
musi na niedzielę, nie może nastąpić 
później niż 90-go dnia po rozwiąza- 
miu Sejmu, ani też wcześniej niż 78- 
go dnia po rozpisamiu wyborów. Zna- 
azy to, że wybory do Sejmu mogą się 
adbyć albo 26-go lutego 1928, albo też 
19 Intego (ten II-gi termir jednak wy- 
/ magałhv, aby zarząlzenie Prezyden- 
ta Rzphtej ukazalo się w Dzienmiku 
Ustaw nie później niż 3-go grudnia 
br.) Wybory do Senatu odbędą się w 
tydzień po sejmowych. 
Kalendarzyk wyborczy 
zezegóławo nznaczone terminv 


zawiera 
dla 
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posaazególnych czynności  związa- 
nych z wyborami. 

Najpóźniej w 8 dni po ogłoszenim 
wyborów mają być zgłoszone przez 8 
największych klubów poselskich na- 
zwiska członków Państwowej Komi- 
sii Wykorczej, do dnia li-go ma być 
azłoszony skład Komisji  Okręgo- 
wych, do dnia 18-go maju rady gmin 
ne zawiadomić wladzę administracyj- 
$ o nazwiskach wybranych człon- 
ków Komisji Obwodowych ud. W cię- 
gu 10 dni mają być publicznie oglo- 
szone obwody głosowanie i lokale 
wyborcze, w ciągu 20 ani mają być 
gctowe spisy wyborców, które od 28 
dnia przez dwa tygodnie (tj. do 42-go 
dnia) mają być wyłożone w lokalach 
wyborczych, 66-go dnia maja być wy 
łożone spisy wyborców, już osłate- 
cznie usłaione, do publicznego prze- 
głądn w ciągu 5 dni. Listy kandyda- 
tów muszą być zgłaszane do właści- 
wej wladzy: państwowe najpóźniej 
na 46 dni przeł dniem wyborów, ^- 
kręgowe najpóźniej na dni 30, w tym 
że terminie mają być listy państwo- 
we ogłoszone w Monitorze Polskim, 
listy okręgowe zaś mają być przesla- 
ne Komisjom Obwodowym do roz- 
plak:idtuwp»nia najpóźniej ma 12 dni 
przeł wysorami. Ustalenie wyniku 
wyborów w okręgach musi się odbyć 
najpóźniej na 3-ci dzień po głosowa 
niu“. 


tajemniczy skarb. 


NISSAMOWITE ŚWIATEŁKO W STAJNI. 


Śniatyn, w listopadzie. 
(HM) Zegar ścienny w 


skiej wybił godzine dwznesłą. DBiask 
lampy naftowej  oświetlał  Lwarze 
trzech estb, siedzących wokolo stolu. 
Wieśniak, mężczyzna w średnm wie- 
ku, wieśniaczka, jego Żona, a Wresz- 
cie 
cyganka 

stara i brzydka, w psirem i jeskra- 


wym serau — stancewili tę trójke. 
Gdy przebrzmiało ostaln:e uderze- 
nie zcgaru, powslała cyganka 
— aż czas zzcząć, mei ludzie! — 
rzekła tajeniniezo. Chlop noszcdł za 


cyganką. wieśniaczka jednak pozo- 
stała spokcynie na miejscu. 
— (o mnie obchodzą te  diatel- 


ske sztuczki! — oświadczyła sucho 
— Przy tych slowach rzuciła na cy- 
gankę jadowite spojrzenie, 

Gdy starucha 


«en 


do 


szla z gospoda” 


rzekła 


po ciemnem podwórzu, 
niego: 
— W kącie stajni 


abie chiep-. 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
grzebany. A gdzie, to zaraz zobaczy- 
cie! 

Oboje udali się do slami. Cyganka 
ukiękła, Kijem, który trzymała onu- 
rącz, załkreśliła na ubitej ziemi. 

czarodziejskie koło, 
poczet mruczała niewyraźnie, wypo- 
w.udając jakieś niezrozmmiałe słowa. 
W najwyższem napięciu przypa- 
trywał się wieśniak. Nagie włosy zje- 
żyły mu się na głowie w szalonym 
prze 


trachu. W rogu stajni ukazalo się 
niesamowite 
hłekiłne światełko, 
Cyganka wyciągnęła rękę w 
runku i zawołała: 
— Widzicie, oto jest 


lymi Sie 


miiejsce, o 


którem mówiłem!  Puzerażony vislop 
irva} w bezruchu. Dopiero na we- 
zwanie cyganki, zaczął grzelssć w ze 


mi. 
dy. 


Niebawem uczuł jakiś mały, iwar 
okrągły przedm'ot. 

Był tonka, 
Zaczelo mu silniej bé serce. Cherał 
dalej garnka powssrzy- 
mals pan miaan rwaźnie: 


ya 
raan Ge CY 


65-letni samobójca. 


ONEJ NAMIĘTNOŚCI, — DOSTAŁ KO- 


NIESZCZĘŚLIWA OTIAPA SPÓŹNI 


SZA I OTRU SIĘ 


Bzriiu, w lislopaczie. 
(tl) O. niezwykłem samobojstwie 
rozpisują się obecnie gazety berlińskie. 
Oto 65-letni inżynier. 
Emil Miedel, 
zatruł się weronalem. Starzec owdo- 
wal przed czteroma laty i odtal pro- 
wadził życie samotne. Przed rokiem 
pozmał 
32-leinig Annę Gregory, 
która objęła w jego domu obowiązki 
yospodyni. 
Niede! 
gospodyni. Zdając sobie jednak sprawę 
ze znacznej różnicy wieku, przez 
długi czas lail swoje uezucia, Nie- 
dawno jednak zdcbył się na odwagę 
i oświadczy? się pannie Gregory. Ta 
©dnak nie tylk 


zekochał się w przysto;nej | 


| 
| 


WERONALEM. 


odmówiia mu stanowczo, 
ale ponadto natych'niast opnściła jego 
dom i niebawem obięła inną posadę. 

Starzec hardzo się przejął tem zda- 
rzeniem. Próbował kilkakrołnie zbli- 
żyć się do panny Gregory. Ale ta ener 
giczna osoba zagroziła mu. że ieśli nie 
przestanie jej nagabywać, zwróci się 
do policji z prośhą o uwolnienie jej 
od natręta, 

Biedny niewolnik spóźnionej na- 
miętności tak wzął sobie do serca bez 
litoens postępowanie nkochanej, że 
otruł się werenalem, przyczem znaczny 
swój majątek zapisał właśnie pannie 
Gregory. 

Dziwna i wzruszająca tragedja mło- 
dego serca w sędziweni cielel 

—— m —— 


— ŁATWOWIERNY WIESNIAK I CHYTRA CYGANKA, 
JAKBY Z SENSACYJNEJ POWIEŚCI. 


— HISTORJA, 


— Teraz mnsisz zaprzestać, bo 
wszystko będzie deremne! Dopiero na- 
stepnej nocy bezksiężycowej będziesz 
mógl dalej grzebac... 

Z ciężkiem sercem  opuścł chło? 
stajnię. Jego wiara w ozdrodziejską 
moc  cyganki stala się znacznie sil- 
niejszą, 

A sprytna kobieta umiała cismn2go 
chłopa olśnić jeszcze wieloma ‘anemi 
cudami, Ot, pewnego razu zginął ze- 
garek wieśniaka, a  zmalabł s'ę 
w wnętrzu właśnie zarżniątej gęsi. 
Innym razen wydobyła cyganka z ja- 
ja kurzego 

małą główkę trmpią, 
znuwu kien cuadownemi środ- 
kami sprawila, że krowy zaczęły da 
wać więcej meka. 

fwzywisła za to wszystko domagała 
sn wynagrodzenia. (Chłop z natury 
skąpy. teraz nie liczył się z pieniądz- 
mi i kilkakrotnie wypłacił czarodz'ej- 
co znaczne Sumy. 

Nie podobało się to żonie wieśniaka, 
która udała się ze skargą do pro- 
boszeza. 

Clygankę aresztowano, a wówczas 
wyzmała, że korzystała z łatwowier- 
ności chciwego i glupiego wieśniaxa. 

Afera ta jakby wyjoła z kroniki 
średniowiecznej, zdarzyła się w pew- 
nej wiosce_w pobliżu Śniałyna, 


to 


NADETLANE 


ky raty! 


gobelinowe, 
kore, 
obrusy, ręczniki, firanki, chodniki, 


Garnitury kilimowe 
narzuty. kołdry. kapy, 


materjały na płaszcze, kostjumy 
i ubrania, dła pań i panów połeca 
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Z sali odczytowej. 


SMACZNY 
— DMOWSKI I NAR. DEMOKRACJA W OBOZIE NIEKATCLICKIM. — CO TO JEST SOLIDARYZM GOSPO- 
DARCZY? — PRZEWRÓT R. 1928. 


DOWCIP 


Lwów, 1. grudnia. 

(a). Ks. Oraczewski jako mowca 
i myśliciel należy do jednostek bez- 
sprzecznie interesujących. Mimo nie- 
co jaskrawej reklamy, jaka poprzedza 
jego wykłady, cieszą się one znaczną 
popularnością. To też  onegdajszy 
wykład, poświęcony tak fascynujące- 
mr tematowi; jak „Tajemnica Józefa 
Piłsudskiego“, ściągnął liczne rzesze 
słuchaczy. Niektórymi kierowała mo- 
że i niezdrowa ciekawość, bo nie tak 
dawno  rozgłosiła przecież Warszaw- 
ska „Gazeta Poranna, że ks. 
Oraczewski wystąpił z kościoła, zało- 
żył własną sektę i ogłosił się „papie- 
żem Słowian”... 

Tych ciekawych spolkało rozczaro- 
wanie. Ks. Oraczewski jest przy zdro- 
wych zmysłach, sekty nie założył i 
pozostaje do dziś dnia członkiem 
kościoła katolickiego. Sensacia „Dwu- 
groszówki" była jednym ze szczegól- 
nie smacznych ogniw kampanji, pro- 
wadzonej przeciw temu człowiekowi 
przez nar. demokrację. 


Streścić dwugodzinny, myślowo 
niezmiernie bogaty odczyt jest niepo- 
dobieństwem.  Ogramiczymy się do 


zasadniczej linji wywodów. 

Otóż ks. Oraczewski, zastrzegając 
się, że do żadnego stronnictwa nie na- 
leży i żadnego nie potępia, że nie jest 
„Piłsudczykiem', uważa Marsz. Pił- 
sudskiego za człowieka opatrznościo- 
wego, jednego z tych, którzy powołani 
są do kierowania losami narodów w 
chwili przełomowej. Chwila la dla 
Polski nadchodzi. Będzie to wyzwole- 
nie i odrodzenie ducha. 

Dusza polska Jest dziś chora. 
Chorobę tę przypisuje prelegent wpły- 
wowi czynników, pracujących nad 
zniszczeniem cywilizacji naszego 
typu. Są to „agentury obce“, operują- 
ce pod różnemi formami. Agentury te 
wcisnęły się do wszystkich stronnictw 
polskich i opanowały ie — w różnym 
stopniu. Działanie tych agentur. pole- 
ga ma rozbijania jedności narodu, na 
rozbudzaniu wzajemnej nienawiści 
klas i stronnictw, na usuwaniu etyki 
chrześcijańskiej z polityki, na zaciem- 


nianin interesu państwa jako celu 
pracy. 
Żywiołowa nienawiść nar. demo- 


kracji do Marsz. Piłsudskiego wypły- 
wa z faktu, że stronnictwo to jest opa- 
nowane przez taką agenturę, a Marsz. 
wydał jej 'walkę ostateczną. Niema in 
nego powodu konfliktu. Nar. demo- 
kracja nie jest stronnictwem chrześci- 
fańskiem. Jej przywódcy propagują 
zasady antykatolickie, w czem zostali 
zdemaskowani przez amcyb. Roppa w 
publicznej polemice. 

W mniejszym stopniu odnosi się 
to do wszystkich innych stronnictw. I 
PPS. i Chadecja i Piast, żeby wymie- 
nić najważniejsze, podlagają również 
podszeptom wpływów obcych. Są tam 
ludzie uczciwi i kryształowo czyści, 
ale są i agenci. Wynikiem ich pracy 
jest pogłębianie antagonizmów społe- 
cznych i partyjnych, wzmacnianie nie 
nawiści, dzielącej naród na wrogie o- 
bozy i wreszcie zwalczanie rządu, 
pierwszego rządu polskiego, który przy 
licznych błędach, ma jednak antory- 
tet, siłą i wolę, aby społeczeństwo u- 
leczyć i wyzwolić. 

Na pracę przyszłego Scjnu ks. O- 
raczawski zapatruje się sceptycznie. 
Nie wierzy, aby był lepszy od poprzed- 
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niego, ponieważ społeczeństwo nie 
zmieniło się zasadniczo. Przemiana 
dopiero zaczyna się. W roku następ- 
mym  dojrzeje do wypadków przeło- 


mowych. 
Polska stworzy ideę polityczną i 
społeczną, która stanie się wzorem 


dla świata. Ideą tą jest solidaryzm go- 
spodarczy. Złagodzi on różnice so- 
cjalne i wytworzy najwyższy lyp or- 
ganizacji — dobrowolną współpracę 
wszystkich pracujących na gruncie 
interesu państwa. 

Ideę tę stopniowo realizuje Marsz. 


CO MOWI NEMO. 


O „daje pnp 
"pzd uh 


„DWUGROSZÓWKI*' O KS. ORACZEWSKIM. — J. PIŁSUDSKI A AGENTURY OBCE. 


Piłsudski, likwidując równocześnie 
zarówno dyktaturę, do ogłoszenia któ- 
rej go kuszą, jak i demokrację. Ostate- 
czne jej wprowadzenie nie cbejdzie się 
bez wstrząśnień i to będą te krytyczne 
chwile, o których wspominał Marsza- 
lek w mowie kaliskiej. Wtedy obo- 
wiązkiem każdego Polaka będzie sła- 
nąć przy boku Wielkiego Reiormatora. 

Wykład, wypowiedziany ze swadą 
i siłą głębokiego przekonania, wielo- 


krotnie przerywany był gorącemi 0- 
klaskami. 
Z ABBE RZY ZOT ZOZATA 


wałldemaras. 
Wesoły wierszyk napisałbym zaraz, 
Lecz jestem smutny i bardzo się gnębię, 
Bo się rozsierdził na nas Wałdemaras, 
A jest to człowiek bardzo mocny w gębie. 


Trudno dwie rzeczy robić w życiu naraz, 


Mieć myśl swobodną i 
"Bo wciąż na oczach 
Który już trzecią szłe 


Dzisiaj przysłano mi 


strachu podrygi, 
stoi Waldemaras, 
notę do Ligi. 


hemara z Arras, 


Ale się puszki w domu nie otwiera, 


Bo mi w żołądku leży 
I człowiekowi apetyt 


Waldemaras 
odbiera. 


Całemu światu robi on ambaras, 

-= Gdzie tylko może Polaków zohydza. 
Jedną ma lylko słabość Waldemaras: 
Nie znosi rydzów, więc mu dajmy Rydza! 


Słońce jest zielone! 


vn ŻÓRTAWO - BIAŁE! 


TAK UTRZYMUJE UCZONY FRAN- 


CUSKI CZERNIN. — PRAWDZIWA BARWA SŁOŃCA ZOSTAŁA 
USTA LONA. 


Paryż w grudniu. | 

(H). Znany astronom francuski, 
Charles Nordmann, wygłosił nieda- 
wno w paryskiem Towarzystwie A- 
stronomicznem interesujący odczyt 
o zdumiewających wynikach nau- 
kowych badacza słońca, 

Czernina. 

Czernin przeprowadził mnóstwo 
eksperymentów, aby określić praw- 
dziwą barwę światla słonecznego i 
powierzchni słońca. 

Badania doprowadzily go do prze 
konania, że barwa słońca nie jest 
biała czy też żółtawo - biała — jak 
się naogół przyjmuje — lecz 

zielona. 

Można się o tym fakcie przeko= 
nać w bardzo prosiy sposób. Czer- 
nin posługiwal się w tym celu 


Arna AA y pa 


TAP 


r. Michat este 


długa, cienką rura. 
Oba jej otwory zasłonił czarnym 
papierem, szczelnie przylegającym. 
Następnie wykłuł w papierze 
maly otwór, 
cztery razy większy od malej glów- 
ki od szpilki. Gdy spojrzał przez ten 
instrument na białą chmurę, szczyt 


| górski, oświetlony silnie, a wreszcie 


na samo slońee — stwierdził zdzi- 
wiony, że wszystko jest zielone. 

Czernin eksperymenl ten pona- 
wial wielokrotnie, zawsze jednak z 
tym samym wynikiem. 

Nordmann z aplawzem  przyjąl 
wywody swego kolegi, które wśród 
członków paryskiego Towarzystwa 


Astronomicznego wywarły wielkie 
wrażenie. 
lato = 
b Ara D 1 T dwa 


Adwokat 


zmarł po długich a ciężkich cierpieniach dnia 30 listopada b. r. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia -go grudnia 1927 
o godz. 12='ej w południe z hali ceremonitlnej cmentarza 
żydowskiego, o czem zawiad:mia 
grono przyjaciół. 
Lwów, w listopadzie 1927. 
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Mamy już dosyć brudu 
na ulicach miasta. 


Czas, aby Lwów przestał być podobny 
do błołnistej, cuchnącej mieściny ro- 


syjskiejj — Wszak miejski zakład 
czyszczenia miasta otrzymał szereg 
nowoczesnych aparatów, — Apelrje- 


my do nowonkonstyinowanej Komisji 
sanitarnej, aby zajęła się tą sprawą. 
Lwów, 1. grudnia. 

Gp) Na równi ze szczytnymi lytu- 
lami do sławy, jakie sobie zdobył 
Lwów w ostatniem dziesięcioleciu, nie 
mniej notoryczne, niestety, stal się 
brud i nieporządki panujące w naszem 
mieście. I stwierdzić należy, że © jie 
ten szmat czasu odsunął nas panie- 
kąd od naszych bohaterskich prze- 
żyć, o tyle w wygiądzie naszego mia- 
sła upłyniony okres lat dziewięciu nie 
przyniósł niemal Żadnej zmiany na 
lepsze. A przecież już dawno ustąpiły 
Przyczyny, które w pierwszych latach 
vo inwazjach wojennych ten stan rze- 
czy de pewnego stopnia uspraw:ed'i- 
wiać mogły. To też fakt, że poprzedria 
Rada miejska nie umiała w tym bie- 
ranku sprostać swemu zadanin, że 
mimo uznpełnień parku zorządn czysz 
czenia miasta, zakupienia nowych wo- 
zów : ulepszonych aparatów lachni- 
cznych, Lwów nie przestawał być Driu- 
dny. był jedwym z najbardziej waz- 
kich zarzutów podnoszonych przeciw 
poprzedmiemn zerządowi miasła, 

To też po nastaniu nowego ieżisin 
w retuszu lwowskim, opinja pusiiczna 
oczeniwala z całem  przeświadcz2- 
niem, że jeżeli nie wszystko co n- 
domagalo w rządach miejskich będzie 
odrazu nadrobione, to w każdym ra- 
zie w zakresie porządków i czystości 
w mieście zaznaczy się natychmiast 
energiczna egzekuływa nowego zarzą” 
ža rasta, Nadzieja ta była lein bar- 
dziej usprawiedłiwioma, ileże jak uż 
wspemnieliśmy popnzednio w štat- 
nich latach, poniosło miasto znaczne 


wydałki ma nznpełnienie nrządzeń 
technicznych Zakładu czyszczenia 
miasta. 


Niestety, jak dotychczas nadzieje 
te okazały się jak najzupełniej ; łonne. 
Lwów bowiem nie stracił dotąd ani 
na jsię nic ze swych charaktezystycz. 
nych cech miasta wschodniego i to na 
modłę nawet nie konstantynopolitań: 
ską, gdzie brud pod złocistemi bla- 
skami słońca i przy barwności kole- 
rytu lokalnego nabiera pewnego urs- 
ku kajecznego orjentalizmu — ule ra- 
cze; na podobieństwo prozaicznagI, 
brzydkiego brudu błotnistych obskur- 
nych miast rosyjskich. 

Zawie/zione nadzieje mieszkań- 
ców Lwowa na poprawę sanitarnych 
stosunków i czysłości ulic są tern 
przykrzejsze w obecnej błotnisłej i de- 
szczoewej porze roku, to też narzeka- 
nia na słarą niezarzdność w nowej 
formie rządów, stają się coraz glo- 
śnie;sze, Zapewne, że do ospułości to- 
ku spraw miejskich przyczyniła się 
niemało zwłoka w uruchomienin Rady 
Przybocznej. Teraz jednak. gdy lo na- 
reszcie nastąpiło i gły mowi ojcowie 
miasta podz'elili jnż między sievie za- 
kres pracy, apelujemy jak najgoręcej 
io mie skiej Komisii sanitarnej, aby 
zajęła się jak najgorliwiej i najinien- 
zywniej kwestią sprawzeqo INNKG,CRO- 
waria m. Zakładu czyszczenia miasa, 

AE 


Kaspolusze mąskie 


„SWOPI SEC: = najlepsze 


rajtańsze. 
Wszędzie do nabycia! 
Wszędzie do nabycia! 
MANGA a 
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REDARGJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
— —— 


TEATR WIELKI. 

Czwartek, 1. grudnia „Paganini“, 

Piątek, 2. bm. „Wyzwolenie“, gośc. 
występ Juljusza Osterwy. 

Sobota, 3. bm. o 3 popol. „Wyzwole- 


nie“ — ceny najniższe popoł., gośc. wy- 
stęp Juljusza Osterwy. 
Sobota, 8. bm. o 7.30 wiecz. „Paga- 


nini“, 

TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek, i. bm. „Wśród sukien roz- 
tańczonych“ (po cenach najniższych po- 
południowych — połowa: cen dramatu). 

Piątek, 2. grudnia „Król Kawy“ z p. 
Grabowską i Dembowskim. 

Sobota, 3. grudnia „Piękność 
mjąwana*, 


pre- 


x 

Teatr Wielki. „Paganini“, przepięk- 
na operetka Fr. Lehara, która na pierw 
szych czterech przedstawieniach szezel- 
nie wypełniła widownię, ukaże się dziś 
po raz 5-ty w niezmienionej, premjero- 
wej reprezentacji artystycznej, z p. Pe- 
terem, wykonawcą parbji tytułowej. In- 
ne partje czołowe odlworzą pp. Miłow- 
ska, Rylska, Brzeska, Ostrowski i Ta- 
tzański. — Jutro, piątek, 2. bm, 
po raz 4-ty, wspaniałe narodowe miste- 
rjum dramatyczne Stan. Wyspiańskiego 
„Wyzwolenie, z p. Jutjuszem Osterwą, 
najświetniejszym dziś w Polsce odtwór- 
cą roli Konrada. Będzie to przedostat- 
nie w tym okresie wieczorne przesla- 
wienie tego wspanialego dzieła. 

Zmiana repertuaru w Teatrze Nowo- 
ści. Dziś wieczór zamiast zapowiedzia- 
nej komedii W. Zalewskiego „Piękność 
premjowana”, ukaże się świetna, sensa- 
cyjna sztuką Rosso di San Secondo 
„Wśród sukien roztańczonych* wy 
jątkowo po cenach najniższych popo- 
łudniowych (połowa cen dramatu). 

Znaczne zniżki na przedstawienia 
szkolne. Dyrekcja Teatrów Miejskich, 
pragnąc uprzystępnić jak najszerszym 
kołom młodzieży szkolnej wstęp do tea- 
tru, przeprowadziła znaczną zniżkę cen 
biletów na przedstawienia sobotnie po- 
południowe, które obowiązywać będą 
już w najbliższą sobotę, tj. 3. bm. Na 
przedstawieniu tem ukaże się wspaniały 
dramat narodowy St. Wyspiańskiego 
„Wyzwolenie“ z Juljuszem Osterwą. Po 
czątek przedstawienia o godz. 3 popolł. 


TEATR MAŁY: 
Czwartek, t, g. 7.30 w.. „Malgorzata 
z Navarry“. Gośc. występ. J. Smosarskiej. 

Piątek, 2. grudnia, godz. 7.30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry'. Gośc. występ J. 
Smosarskiej. 


Sobota, o godz. 4 popoł. Przedsta- 
wienie dla dzieci, 
&S0obota, o godz. 7.80 wiecz. „Małgo- 
rzata z Navarry“. Gośc. występ J. Smo* 


sarskiej. 
x 
Jadwiga Smosarska zdobywa sobie 
każdym występem nowy szereg wielbi- 
cieli swego talentu. Smosarska, dziś już 
ulubienica Lwowa, kończy w tych 
dniach swe występy w „Małgorzacie z 


Navarry“. Dowcipna ta komedja, pełna 
aktualności, gromadzi codziennie  tłu- 
my  żądnej pogodnego humoru i roz- 


rywki publiczności. 

„Król Spioch, Królewicz î Błazenek“, 
Niezwykle interesująca bajka fantasty- 
czna w 3 wielkich aktach ze śpiewami 
i tańcami zostanie wystawioną z całym 
przepychem w sobotę o godz. 4 popoł. 
i w niedziełę o 12 w południe, Dyrekcja 


nie szczędzi wkładów, by przepyszna ta, 


bajka otrzymała równie bogate ramy 
dekoracyjne, szyte są nowe kostjumy 
nadzwyczaj fantastyczne itp. Będzię to 
niewątpliwie najlepszy program. Bilety 
jak zwykle od czwartku w kasie Teatru 
Małego od. godz. 11 do 2. 
x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: .„Napolson-Bonaparte“. 

CASINO: „Oczy jej przekleństwem“. 

GHIMERA: Woegierska krew, komedja- 

TATAMORGANA: Wyszmimkowana ko- 
bieta. 

KOPERNIK: Pesha morska. 

„LEW: Gehenna Mi!ości 

MARYSIEŃKA: Destja morska. 
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WINA WŁOSKI 


SS... V. I. 


Societa Esporiazione Vini itailani 


Podajemy do wiadomości naszej Szanownej Klien'eli Grosistów, Kawiarzy, Re- 

staur torów i t. p, że oprócz dużych skłałów, jakis mamy w wolnych skła- 

dach na Kleparowie otworzyliśmy piwnice przy ul. Ki. Tańskiej l. 3 z wiel- 

kiemi zapasami oryginalnych flaszak a także małych i większych beczek. 

Nasza firma sprzeda.e tylko oryginalne wina z własnych winnic to też poleca 
S.anownej Klienteli znakomite wina deserowa i stołowe. 


— — — — Przyjmujemy zamówienia także na zlecenia listowne. APE A 


Piwnice: Lwów, ul. KI. Tańskiej 1. 3. 


Telefon Nr. 42-82. 


PALACE: Napoleon. 
PASAŻ: Tomahawk, wódz Indjan- 
UCIECHA: Krwawy haracz. 
sm) —— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piąlek 2. grudnia: Konsert kompozy- 
torski Karola Szymanowskiego. 9852-7 
POS, USE 


W środę, dnia 7. grudnia 1927 o godz. 
7.30 wieczorem cdegraną zoslanie w Te- 
atrze Wielkim w premierowym składzie 
wspaniaia operetka Lehara „Paganini“. 

Bilety po cenach wyjątkowo na l 
przedstawienie zniżanych dla wszystkich 
o połowę (50 proc.) do nabycia już od 


dnia 2. grudnia br. przy kasie Teatru 
Wielkiego. 
—— 
Rekolekcje dla sodalisów  rozpoczy- 


nają się w niedzielę 4. bm. o godz. 7 
wiecz. w kościele OO. Jezuitów, w ka- 
plicy Matki Boskiej Bolesnej — a nie 
w Domu Rekolekcyjnym 

Z żałobnej karty. Wczoraj zmarł we 
Lwowie po długiej i ciężkiej chorobie 
dr. Michał Weinstein, znany w szero- 
kich kołach naszego miasia z niezwy- 
kłych załet umysłu i prawości charakte- 
ru Śmierć dra Weinslcina odezwie się 
głebokiem echem w szerokich kołach 
towarzyskich, gdzie był ceniony dla 
lotności swego dowcipu i bystrości inte- 
ligencji. Niechaj ziemia lekką będzie te- 
mu dobremu Połakowi i niezwykle za- 
cnemu człowiekowi. 

Żereąd miasta komunikuje, że że 
względu na dobro drzewostanów w la- 
sach gminy nie będzie wydawał w tym 
roku na Święta Bożego Narodzenia choi- 
nek i gałęzi świerkowych. Gospodarka 
w lasach miejskich nie jest przystoso- 
wana do tego celu. Wskazanem wiec 
jest, by osoby i instytucje, które liczą 
na ofrzymanie choinek i świerków z la- 
sów gminnych, zawczasu postarały się 
o pokrycie swego zapotrzebowania. 

Teow. Ickarskie. Posiedzenie 2. bm. 
1) Dr. Ant. Fałkiewicz: Przypadek scho 
rzenia Adam-Stookesa. 2) Dr. Elmer: 
Leczenie cukrzycy wraz z poksnzama 3) 
Dr. Tomanek: O zasadach i stosowaniu 
przelaczania krwi z pokazem. 

Z Kałojickiego Związku Polek. Od- 
czyt p. Stefana Świeżawskiego pt. „Ka- 
tolicyzm społeczny” odbędzie się 9. bm. 
zaś w najbliższy piątek od 4—5 zgłaszać 
się można w sprawie niedzielnego Św. 
Mikołaja, ul. Rutowskiego 10. 

Tow. Bursa dla dzieci poliejanłów 
i Dom zdrowia policjanta przeprowa- 
dza obecnie wyłącznie wydawnictwo 
„Kalendarza Policjanta Polskiego" na 
rok 1928 we Lwowie (uł. Kalecza 4.) 
Ostrzega się przed zbieraniem pieniędzy 


na listy składkowe, które z towarzy- 
stwem  wymirnionem nie mają nic 
wspólnego.  Kalendatz w grudniu br. 


wyjdzie z druku. Czysty dochód prze- 
znaczoany (est ną cela Tawarztstwa 


| 


Biuro: Lwów, ul. Akademicka l. 24, 


„Laborista Esperanło-Socicte* Lwów 
Rynek 29., rozpoczyna dnia 1. bm. bez- 
płatna naukę języka  esperanckiego. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Związku 
od godz. 7.30—8.50 wiecz. 

w. Mikołaj przybędzie do Stow. 
„Gwiazda* w poniedziałek d. 5. bm. o g. 
pół do 6 wieczorem. W programie wiele 
niespodzianck dla dzieci. Podarunki na- 
leży składać w kancelarji Stow. (ul. 
Franciszkańska 7.) codziennie wieczo- 
rem. 

Związek Niższych Pracowników 
poczt, teiegrafów i teleforów zaprosił 
św. Mikołaja, który przybędzie dnia 5. 
bm. o godz. 7 wiecz. do sali b. teatru 
„Uł*, gdzie rozda dzieciom i starszym 
rozfhaite podarunki. Podarki przyjmuje 
Sekrctarjat Związku, ul. Ossolińskich 
1. 10. H. p. między godz. 6—8 wieczór. 

Pierwszy żydowski obraz historycz- 
ny. Dzieio znakomitego artysty-malarza 
Leopolda Piłichowskiego wystawiane z 
wiełkiem powodzeniem w wielu mia- 
stach zagranicą, oraz w sali tronowej 
dworu angielskiego, ogłądać będzie mo- 
Żna w sali izr. Gminy wyznaniowej we 
Lwowie przy ul. Bernsteina 12. tylko 
przez krótki czas. 

(—) Co wezoraj skradziono we Lwo- 
wie? Dr. Roman Rudziński, zam. przy 
ul. Asnyka 2., doniósł policji, że nie- 
znany osobnik w czasie czekania w 
przedpokoju skradł na szkodę jednej 
z pacjentek kalosze wartości 40 zł. 
Na szkodę Marji Bankowej, zam. przy 
ul. Ł. Sapiehy 26., skradziono futro war 
tości 225 zł — Z magazynu „Polski 
Lloyd“ przy nl. |. Sapiehy 34, skra 
dzriono wczoraj większą ilość obuwia i 
skórek baranich. 

(—) Aresztowanie ziedziejn. Do nro- 
szłów policyjnych oddano wczoraj Jaua 
Zabuniewieza za kradzież rur ns szkodę 
firmy „hlos“, przy ul. Janowskiej 31. 


Z krain. 


Wydawnictwo Brukowe „Nowiny w 
Katowicach, redagowane przez niejakie- 
go Marchwickiego zostało wyrokiem Sa- 
du zawieszone na jeden rok. Jest to 
pierwsze żawiesżenie pisma na podsta- 
wie rozporządzenia Prezydenta Rzpltej 
w sprawach praso wych, 


Z Politechniki Iwowskioj, Pan Wla- 
dystaw Reinberger, kapitan W 1. zic- 
żył na wydziale inżynierii lądowe, 
egzamin dyplomy 


SULFOGÓL, „LAGKOGI" 


wypróbowany środek w eborohach dróg 
oddechowych (k szel, chrypka it. d.) 


Bo nabycia w aptekach. 
apa Ieor omaan zł an 


f 


Mkcią ioia HGZESIKÓW „i 


Lwów, 1. grudnia. 

71t F. Offen Żydaczów. 712 Konstan- 
ty Wenta Dobromil. 713 Janina Hampe! 
Wieliczka. 714 Jan Pawłów Lwów. 715 
Antoni Kułczycki Kałusz. 716 Michał 
Sacha Zborów. 717 Józef Marcinkiewicz 
Dobromil. 718 Bronisław Gelehrter Sta- 
nisławów. 719 Artur Miiller Kołomyja. 
720 Edmund Oszywa Kołomyja. 

724 Zdzisław  Andrzejowski Gródek 
Jagiell. 723 Józef  Ciołko Truskawiec. 
123 Klara Weingarten Gródek Jagiell. 
724 Stella Mitis Brzeżany. 725 Bronisław 
Berman Brzeżany. 726 Marcel Weintraub 
Drohobycz. 727 Marja W. Mrozówna Zło 
czów. 728 Lusia Lauferówna Przemyśl. 
729 Karola Blumenblatówna Ottynja. 730 
Salek Wilf Tustanowice. 


731 Antoni Święcicki Sokal. 732 Bro- 


uisława Krzanowicz Przemyśl. 733 Piotr 
Kot Borysław. 734 Antoni Czopor Sanok. 
785 Michał Kohut Podwołoczyska. 736 
Karol Lang Trembowła. 737 Andrzej 
Brix Podwołoczyska. 738 Filip Neubauer 
Przeżany. 739 Edward Siegel Rawa Ru- 
ska. 740 Bernard Leider Brzeżany. 

741 Dawid Holdner Brzeżany. 742 Ka 
zimierz Krasiński Rohatyn. 743 Jan Tu- 
tak Knihinicze. 74t Bazyli Meinyczuk 
Przemyślany. 745 Frydzia Scheinówna 
Frzemyślany. 746 Józef  Menariowicz 
Przemyślany. 747 Mieczysław Szpunar 
Tarnopol. 748 Józef Kętrzyński Tarno- 
pol. 749 Izydor Theman Stryj. 750 Ro- 
man Erdenbergar Lwów. 

751 Henryk Gruszka Stryj. 752 Karol 
Zieliński Brzeżzmy. 758 Jakób Gulden 
Brzeżany. 754 B. Pellich Radziechów. 755 
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żądaj zawsze tylko cykorji Bohma. 
—- — 
ŚW. MIKOŁAJ 
polecił zakupić KRAWAT za sł. 1.50 
u firmy „THE GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12, 982412 
ES: 


Na św. Mikołaja 


przepiękne i praktyczne pedarunki 
we wielkim wyborze poleca 


Magzszyn Mód męskich 


„The GENTLEMAN" 
plac Halicki 12. 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Czwartek, 1. grudnia 4927, 

Warszawa (1111) 17.45 Audycja lite- 
racka. 19.35 Lekcja języka angielskiego. 
20.80 Koncert orkiestry dętej. 22.00 Sy- 
gnał czasu, komunikaty, Kraków (422) 
20.00 Hejnał z wieży Marjackiej. 20.30 
Transmisja z Warszawy. 22.80 Muzyka 
salonowa. Poznań (344) 20.30 Wieczór 
sonatowy. Wykonawcy: prof. Zdzisław 
Jahuke (skrzypce), prof. Z. Lisicki 
(fort.). 20.00 Sygnał czasu. 22.50 Trans- 
misja muzyki tanecznej. Wrocław (322) 
20.15 Koncert kompozytorski Niermanna. 
22.30 Lekcja tańca. Królewiec (329) 
20.10 Koncert operetek. Praga (349) 
19.30 Koncert lilharmonji czeskiej (Dwo 
rzak, Fibich). Lipsk (566) 20.15 Koncert 
pieśni. 21.15 Orkiestra mandolinowa. 
Stutigart (380 20.00 Wieczór ałzacki. 
21.30 Poezja i proza niemiecka ostat- 
nich stu lat. Hamburg (394) 20.00 Tur- 
niej humorn. 23.30 Muzyka taneczna, 
Frankfurt (428) 20.15 „Michael Kramer“ 
dramat Hauptmanna. Langenberg (468) 
20.60 Ballndy. (Śpiew i recytacje). 22.30 
Muzyka wieczorna. Berlin (484) 20.16 U- 
roczystości ku czci Steubena (chór, re- 
cytacje). 22.30 Lekcja tańca. Wiedeń 
(517) 20.05 Koncert  kompozytotski 
Śchrekera. Monachjum (535) 21.60 Ber- 
lioz: Symfonja fantastyczna. 

Piątek, 2. grudnia 1927. 

Warszawa (1111) 17.45 Koncert omkie- 
stralny. 19.30 Odczyt pt. „Wartości wy- 
chowawcze sportu. wygł. red. Szyszko- 
Bohusz. 20.15 Transmisja koncertu sym- 
fonicznego z Tilharmonji warszawskiej. 
SONDĄ SGuennł prasy, Erak ów 
(422; 20.00 ITejnai. 20.15 Transmisja z 
Warszawy. PFusaań (544) 17.40 „Humor 
i picsenka'. 20.15 Transmisja z Warsza- 
wy. Wrocław (322) 20.15 Muzyka lekka. 
21.15 Kwartet Kehldorfa. Królewiec (329) 
20.00 Koncert symfoniczny (Mozart). 
Lipsk (366) 20.15 Komcert symfomiczny 
(R. Strauss), 22.15 Lekcja tańca. Stuatt- 
gart (380) 20.00 Transmisja koncertu pu- 
blicznego. Hamburg )394) 20.00 Komedja 
w djałskcie. Frankfurt (128) 20.00 Stra- 
wiński: Poświęcenie wiosny (Koncem pu- 
bliczny). Langesberg (469) 20.60 „Idome- 
neo“, dramat muzyczny Możarta. 22.30 
Muzyka taneczna. Berlin (484) 21.00 Kon- 
cert (Vivaldi, Bach). 22.30 Muzyka lek- 
ka. Wiedeń (517) 20.30 Muzyka kamerał 
na (Gliere, Bajkowski). Monachjnm (535) 
19.00 „Flet zaczarowamy”, opera Mozarta 
mapy ZAM z opery). 


yi 
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Ludmila Malawska Sereńczuki. 756 Zofia 
Hawrylakowa Mnaźnioa. 757 Jam Oleksyn 
Drohobycz. 758 Józef Zegusławski Dolina. 
759 Józefa Szczygieł Sokal. 760 Marja 
Ożga Drohobyoz. 

761 Jadwiga Krystyniakówna Bory- 
sław. 762 Hemryk Wilf Drohobycz. 763 
Olenka Chmurkowa Tarnopol. 764 Magda- 
lena Golemba Złoczów. 765 Izydor Kiele- 
wicz Sokal. 766 Kazimierz Starkiewicz 
Stryj. 767 Jan Wakula Wolanka. 768 Wam 
da Dąbrowska Skole. 769 Maurycy Rabi- 
ner Stryj. 770 Jan Zahorecki Lwów. 


771 Józel Karnelli Kołomyja. 772 Ro- 
mah Oryszki ewicz Nadwórna. 773 Alfred 
Klaften Lwów. 774 Karol Pohler Sokal. 
775 Juljusz Egert Dabra 770 Jan Ba- 
husz Brzuchowice. 777 Oto Kital Droho- 
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778 Zuzanna Stein Kalusz. 779 Głą- 
Lwów. 780 Paweł Krupa 


bycz. 
biński Czesław 
Przemyśl. 

781 Aniela Junkiewiczowa Sambor. 782 
M. Sabatowicz Tustamowice. 783 Wajciech 
Władyka Boryslaw. 784 Ludwik Jlerbert 
Lwów. 785 Agała Katz Boryslaw. 786 Bie- 
derowa Lwów. 787 Edward T. Chudzik 
Belz. 788 Helena Schuman Sokal. 789 Ma- 
rja Zamiewska Sokal. 790 Anatol Ołeksyn 
Drohobycz. 

791 Izydor Schatz Lwów. 792 Paulina 
Kubajowa Borysław. 793 Kazimierz Szcze 
panik Wolanika. 794 Wladyslaw Somer 
Wołanka. 795  Slefanja Pelesz Złoczów. 
796 Józef Markiewicz Złoczów. 797 Ru- 
dolf Gómiak Przemyśl. 798 Juljan Krupa 
Lwów. 799 Wiktor Gottlieb Drohobycz. 
800 Rachela Pdeffer Tustanowice. 

8U1 Wanda Sławińska Mikołajów. 802 
Marja Mikusiiska Lwów. 803 Marja Przy- 
byska Lwów. 804 Emilja Kaszczakówna 
Lwów. 805 Joachim Halpern Lwów. 806 
Włodzimierz Skoplak Lwów. 807 Włady- 
slaw Halski Lwów. 808 Władysław Landa 
Lwów. 809 Izrael Fim Sambor. 810 Eiżbie- 
la Mikosińska Lwów. 

811 Józef Danio Zabierzów. 812 Fran- 
cigzka Śzwarcówna Dublany. 813 Stefan 
Nebesz Zbaraż. 814 Andrzej Matusz Bóbr- 
ka. 815 Natan Abend Jarosław. 816 K. Vo- 
gel Lwów. 817 W. Neider Kołomyja. 818 
Edmund Schreiber Brody. 619 Józef O- 
chocki Borszczów. 820 Waclaw Nowak Sa- 
nok. 

821 Amalja Kermanowa Jarosław. 822 
Lijasz Lawterpachi Slanislawów. 823 An- 
na Schram Słanisławów. 821 Jan Malarz 
Stanisławów. 825 Michał Krzywiecki Za- 
błotów. 826 Marja Jujawaslwów. 827 Ró- 
ża Nussbłatowa Drohobycz. 826 Žanka Lau 


lerpacht Stanisławów. 829 Stanislaw 
Schaffek Kuty. 820 Franciszek Msqjasz 
Przemyśl. 4 


831 Juljan Farb Stary Sambor. 832 Jó- 
zef Leśniowski Dobromil. 5833 Józef Lew- 
kowicz Stary Sambor. 834 Paula Scade- 
lówna Lwów. 835 Jan Waśków Strzyłki. 
836 Józef Dedio Grzymałów. 637 Olga Pa- 
błówna Lwów. 638 Andrzej Uryć Lwów. 
839 Antonina Merward Iuwów. 840 Broni- 
sława Steiferawa Stebmk. 

841 Chaim Gelehmter Szczerzec. 842 
Alfred Bisanz Barszczowice. 845 F. Teich- 
man Chodorów. 844 Karolina Malska Cho 
rostków- 845 Stanisław Blajdowicz Skała 
846 Jakób Nacht Lwów. 847 Włodzimierz 
Siwak Sambor. 848 Marja Kociurówna 
Lwów. 849 Szymon Qazerąl Lwów. 8590 
Stełanja Wasylków Stanisławów. 

851 Jakób Ohring Gliniany. 652 Mo- 
szek Lindner Stryj. 853 Banial Żuk Gró- 
dek Jagielloński. 854 Kazimierz Różycki 
Przemyśl. 855 Franciszek Zając Tustamo- 
wice. 856 Marja Andruszkowa Lwów. 857 
Rozalja Kthnerowa Lwów. 858 Wiśjka 
Fischlerówna Lwów. 859 Paulina Glińska 
Lwów. 860 Dziunia Panciewiczówna Prze 
myśl. 

861 Marja Przybylska Lwów. 862 Emil 
Parnes Sanok. 863 Anna L. Fóres Sambor. 
364 Józefa Bamatówna Drohobycz. 865 
Antonina Kazatelowa Przeworsk. 856 Re- 
gina Feidschuhówma Buczacz. 867 Zygm. 
Letz Tłuste. 3638 Paweł Bojko Sambor. 
869 Janina Buczkówna Jaroslaw. 370 A- 
lojzy Geilhofer Turka. 

&71 Leosia RKaperowna Lwów. 872 Wil- 
helmina Hohn Sambor. * 873 Celina Kel- 
hofferówna Drohobycz. S74 Ileciena Vólpel 
slanisławów. 875 Karolina Ilasman Jaro- 
sław, 376 Marja Mączakawa Oleszyce. 877 
Helena Konopczanka Stanisławów. 378 
Kornela Anczakowska Buczacz. 379 Ma- 
rjan Lubelski Smyga. 
Tustamowice. 

881 Henryk Rosenberg Nremirów. 882 
Tlenisz Aleksander Nowe Miasto. 883 Sle- 
fanja Kohlman Kołomyja. 884 Władysław 
Karpiński Jarosław. 885 Janina Mirkiewi- 
czówma Przeworsk. 886 Jan Haberstock 
Drohobycz. 387 Rudolf Urich Drohobycz. 
883 Zdzisław Zakrzewski Drohobycz. 889 
"/ofja Schachter Drohobycz. S90 Stefanja 
Schustówna Brody. 

89. Hania Mantlowa Drohobycz. 892 
Ernestyna Demiamowska Lwów. 893 Lean 
Huczyński Brody. 894 Dmytro Kuźnia Bro 
dy. 895 Zygmunt Szazawiński Kamionka 
Woloska. 896 Sala Tirkówna Dobromil. 
397 Maks Egre Stanisławów. 898 Jan Czer 
wiński Stanisławów. 899 Karol Liczek Bo 
rysław. 900 Zofja Kosowicz Lwów. 

90L Stefanja  Niemandówna Buczacz. 
902 Eugenja Kaluschke Tarnawa Wyż. 903 
Kamila Feliksowa Kowel. 904 Alfred Lau- 
torstoim Lwów. 905 Michał Fedeczko Tur- 
ka. 906 Stefan Damiańczuk , Krechowśice. 
907 Framciszek Samdheim Eorysłew. 903 
Marja Chodaniowa Lubień Wielki. 909 


880 A. Gławacki | 


„czyż Lwów: 


ZWARCIA FOR 


Dora Mandelbaum Kalusz. 910 Bazy Re 
szetyłowicz Kalusz. 

911 I. Neiger Stanisławów. 912 Zolja 
Czechowiczowa Sądowa Wisznia. 913 
Leom Mały Przemyśl. 914 Mania Plawxer 
Radymno. 915 Post. Policji państw. Mor- 
szym. 916 Marja Kowalska Tarnopol. 917 
Stefanja Niemezewska  Ławoczne. 918 
Włodzimierz Żwir Lwów. 919 Erna Lan- 
desowa Tarnopol. 920 Emilja Mazurkie- 
wicz Łańcut. r 
- 921 Tadeusz Pierożyński Jarosław. 922 
Jakób Łysakowski Lwów. 923 Mieczysław 
Ogonek Zabłotce. 924 Karol Ratajewski 
Stanisławów. 925 Ludmiła  Gepertowa 
Lwów. 926 Franciszek Łukasiewicz Nie- 
mowioze, 927 Olga Zawalska Lwów. 928 
Marja Wukina Boryslaw. 929 Marja Ło- 
hińska Stryj. 930 Erna  Domiczkowa 
Stryj. 

931 Marja Wierzbowska Lwów. 932 
ludwik Mlot Stanisławów. 933 Helena 4 
Kóhler Lwów. 
Tarnopol. 935 Janina Wardińska Ożydów. 
936 Karol Czekański Stanisławów. 937 He 
lona Wiśniewska Dobromil. 938 Karol 
Farb Lwów. 939 Łudwika Olińska Firle- 
jówka. 940 Marja Marchewczyńska Busk. 

941 Wincenty Kurkowsk. Komarów. 
942 Antonina Grün Tarnopol. 943 Jerzy 
Konrad Germański Chorostków. 944 Fran- 
ciszek Kuźmiński Chorostków. 945 Jędruś 
Stwiorok Lwów. 946 Adolf Tobias Tarno- ! 
pol. 247 Kondrat Tadeusz Frzemyśl. 948 
Zosia Koszykonwska Tarnopol. 949 Kazi- 
mierz Pycyk Oleszyce. 950 Robert Tebin- 
ka Berysław. 

951 Bronisław Jacobi Sambor. 952 
Leopold Bergman Wolamka. 952 Paweł Ci- 
rog Przemyśl. 954 Framciszes Dzikiewicz 
Wolanka. 955 Mina Kruszkowska Tarno- 
pol. 956 Samuel Wassertruig Jarosław. 957 
Edward Belinger Stanislawów. 958 Malgo 
rzata Secmanowa Lwów. 959 Michał Pa- 
cześniak Borysław. 960 Paulina 'Rubińska 
Tarnopol. 

961 Andzia Nadlowa Lwów: 962 Feliks 
Grabowiecki Kopyczyńce. 93 Zofia Ros- 
sowska Wolamka. 964 Jan Różyczka Sta- 
nisławów. 965 Janiną Hartfeldowa Kwia- 
tonowice. 966 Stefamja Wierzbicka Lwów. 
967 Jan Jusyp Przemyśl. 868 Regina Ne- 
lenbogen Jaroslaw. 969 Siaja Hroboni Sta 
nisławów. 970 Teofil Rudnicki Zalesz- 
czyki. 

571 Salomea Hirschhorn Lwów. 972 
Michał Marosch Borysław. 872 Stanisław 
Ślemińiski Krechowica. 374  Fransiszck 
Szydlowski Włodzimierz Wol. 975 Hermi- 
na Wałaszkiewicz Skała. 875 Pawel Sło. 
bola Lwów. 277 Stanisława Gottówna Bo 
rysław. 978 Herman Pomersnz Boryslar. 
2793 Anna Treterowa Borysł=w. 930 Iele- 
na Tylkówna Bowysław. 

981 Anna Weinberg Stanisławów. 982 
Paukina Witwieka Borysław. 983 Stani- 
sław Andruszso Przemyśl. 064 Adam Du 
szyliski Lwów. 985 Antoni Fawiowski Mu 
szyna. 086 Zofja Piznekuwa Lwów. 887 
Stanislaw Schulfel Przemyśl. 988 Broni- 
sław Nagelberg Liwów. 280 „azeb Sten Bo 
rysław. 990 Juljan Wazreeki Zawidowice. 

991 Wladyslaw Wiśniowski Lwów. 992 
Czesław a y Sokal. 933 Władysław 
Sielski Przemyśl. 994 Ks. d:. Galant Prze- 


myśl. 905 Fra meiszak Punetz Jaworów. 
996 Marjan Szamkowski Tlamacz. 897 
Agafja Bandurówna Lwów. 9398 Melena 


Gruszecka Kamionka Straum. 999 Wiola! 
Waligóra Drohobycz. 1060 E lterschdorfe: 
Lwów. 

100 Henryk Gotdberg Tarnopot. 1002 
Irena Trusz Stanisławów. 100% Józef Ły- 
syk Przemyśl. 1004 Ila'ina Nithnanowa 
Lwów. 1005 Broniałe:wa Iluiterowa Kopy- 
czyrńeco. 1006 Klara Mülz Lwów 1007 Gre- 
ta Sibermanówna Tarnspa:. 1003 Welena 
Scheferiag Borysław. 1603 Pazyii Szyw- 
1010 Alter Woinbach Strvi. 

JO1L Jam Silmicki Sambor. 1012 
Franciszek Tysmaczowski Jarnopal. 1073 
Inż. Bronisław Ignatowicz Kolcmyja. 1014 
Leon Moses Przemyśl. 135 Lala Reine- 
równa Boryslaw. 1016 fakvb Schor Lwów. 
1017 Nela Nusenblattówna Sambor. 1018 
Stanisław Kostka Przemyśl. 1019 Włady- 
sław Bong Lwów. 1020 Kazimierz Kuż- 
niar Ludwikówka. 

1021 Stanislaw  Rvbicki Synewódzko 
Wyżne. 1022 Róża Bohryczowa Skole. 
1023 J. Kowal Ławoczne. 1024 Fugenja 
Kroszentwna LE H 1025 Wanda 
Marlinkówna Kalusz. 1026 Benryka Mana 
czy uska lewótr..1027 H a 'zej Pach Ulwó- 
wek. 1028 Michalina Kwinp Zamarsty- 
nów. 1029 Heena Kiqenield Bołszowce. 
1030 Aleksander Brzozowski Lwów. 

1031 Blżbieta Jaźwiecze  Borysław. 
032 Józef Drzyzga Wolanka. 1033 Artur 
Presser Kołomyja. 1034 Józe! Dyryl Mraż- 


NMNAĆ z dnia 2. 


334 Teodor Krochnial iksj 


meanówna Bóbrka. 


grudnia 1927. 


nica. 1085 Lipa Nutek Lwów. 1036 Józei 
Otienbreit Boryslaw. 1037 Emul Fugel Bo- 
rysław., 1038 Paukina Cichocka Lwów- 
1039 Antoni Bachman Dunażów. 104U 
Jadwiga Bisanz Lwów. 

1041 Eugenjusz Laskowski Przemyśl. 
1042 Stanislawa Zigler Tuslemowice. 1043 
Dorota Wekslerówna Borvslew. 1044 Ire- 
na Koskówna Przemy. 1045 August 
Abratowski Borysław. 1043 Anna Godom- 
ska Złoczów. 1047 Wałlecja Panejkówna 
Lwów. 1048 Władysław Krupa Borysław: 
1049 Adam Baranowski Stunisiawów. 1050 
Bronislauwa Schusterówna Dczyslaw. 

1051 Bromsława Ozga Źótkiew. 1052 
Anna Grosmanowa Jaroslaw. 1053 Leon 
Feld Sambor. 1054 Abraham Feld Sam- 
bor. 1055 Józef Kowaliszyn Wołoska 


Wieś. 1056 Roman Sennuedt Jaworów. 
1057 Helena Zawadzka -ag'einica. 1058 
Leontyna Szwedzieka  Preemyśl. 1058 


Zygmunt Gotfriad Kamionka Strum. 1060 
Józef Makówka Jarosław. 

1061 Dziunek Lepper Przemyśl. 1062 
Olga Moskalewska Przemyśl. 1068 Miko- 
łaj Jureczenko Kołomyja. 1064 Janina Lo- 
renowiczowa Jaroslaw. 108b Zufja MaksYy- 
mowicz Lwów. 1056 Post. Policji państw. 
Skwarzanva. 1067 Rudolf Hauser Lwów 
1068 Wiktor Ślusarz Wolanka. 1069 Fran- 
ciszek Gałecki Podwołoczysza. 1070 Fer- 
dynamd Wit Lwów. 

1071 Helena Kostkiewicz Czyszki. 1072 
Eljasz Reich Stamisławów. 1073 Monika 
Kania Lwów. 1074 Anicnma  Osobowa 
Tarnopol. 1075 Rózia Bioksbeigewa Borsz- 
czów. ` 1076 Lola Presen Stanisławów. 
1077 Irka i Maniurcio Kukczykajtis Lwów. 
1078 Kazimiera Kirschnerówna Tarnopol. 
1079 Ludwik Haluch Lwów. 1080 Zofja 
Diamantowa Lwów. 

1081 Juljan Korniak Przemyśl. 1082 
Wolf S&hmielt Cieszanów. 1093 Jerzy 
Wesely Boryslaw. 1084 pma Bielańska 
Boryslaw. 1085 Ela Federmanówna Bro- 
dy. 1086*Stanislaw Kraft Bâryslaw- 1087 
Juljan Weis Lwów. 1033 Antoni Rybka 
Tuztanowice. 1089 Kop. ,Lertoid™ Bory- 
sław. 1090 Józci Dąbrowski lustanowice. 

1091 Henryka Schreierówna Lwów. 
1092 Jakób Mościcki Tustesiwice. 1003 
Dr. Joanna Jayidowe Lwów. 1094 Frania 
Buchbanmd Wolanka. 1095 Edward Paduch 


Stryj. 1095 Felixs Drapczyn Stryi. 1057 
Maks Wind Jarosław. 1093 Danusia, Has- 


1059 trusiuwa Brader 
Tarnopol. 1100 Maks Gzaczkes Tarmepol. 

Hul Wanda  Wereszczyjńska Lwów 
UC? Stanisława Beraźmcua Lwów- 1107 


Borla Amster Wimniezwi. 2164 Bolesław 
ilcfmen wów. 1105 Tessili  Barańsui 
Lwów. 1165 Antoni Minkicwiez Lwów. 


1107 Domicea Nowak Lwów. 1108 Pokry- 
szzo Brenisła.wa Lwów. 1109 Stanisław: 
Kaminskas Lwów 1110 Anna  Żóltowa 
Lwów. 

1111 Muwejek Schranz Iovów. 1112 An 
drzej Żółciński Lwów. 1133 Slefan Smół- 
ka Lwów. 1114 Aniela Michel Lwów. J115 
D. Merkel Lwów. 1116 Ilen:yvk Koczma- 
rek Lwów. 1117 K. Mironewioz Lwów. 
J1iS8 CGurraw Neuser Lwów. 1119 Józef 
“tedo Dawidów. 1120 Szymon Balicki 
SzcZĘrZEC. 

1121 Zofja Borzęcka Lwów.” 
Schererówna Lwów. 


1122 Ada 
1125 Marja Kau- 


rzyńszka Lwów. 1124 Maks Moszkowicz 
Lwow. 1125 Józefa Tomaszewska Lwów. 


1126 K. Waltuch Lwów. 1127 Jakób Filip , 
Lwów. 1128 Nusja Loszchówna Lwów. 
1129 Edwasa Baral Lwów. 1130 Rozalja 
Pachulicz Stanisiawów. 

131 Eugeniusz Jarosz WA 1122 Tnż. 
Bolidan Ksionżek Borysław, 1128 N. Rybak 
Stryj. 1134 Piotr DEN Tustanowice. 
1185 Karolina Baranowska Lwów. 112 
Jakób Scher Lwów. 1137 arna Sterosol|- 
ska Lwów. 155 Seweryna Baczyńska 
Lwów. 11329 Maria  Kawryszkiewicz 
Lwów. 1140 Marja Messing Lwów. 

1141 Janina Kirsehówna l. wów. 
Piotr Błoszczak Lwów. 
Goich Lwów. 1144 Wanda Fumanowicz 
Lwów. 1145 Stamisiawą  Wójcikówna 
Lwów. 114% Sydonia AMerowa Lwów. 1147 
Kazimierz Taierle Lisko. 1148 Maryla Mu 


1142 
1143 Bronislaw 


szyńska Lwów. 1149 Jszotf Winnicki 
Lwów. 1150  Slanisluwa  Dulębianka 
Lwów. 

1151 Stefan Gułaj Lwów: 1152 Stani- 


1155 Amiela Na- 
115% Trona Witekowa 
1155 Anna 4f Maciejow- 
ska Lwów. 1156 Tadeusz Studziński 
Lwów. 1157 Bolesław Giebułtowicz 
Lwów. 1153 Adala Morka [wów. 1159 
Anna Hańczarówna Lwów. 1160 Maria 
Szygowsia Zańienone. 

1161 Paulina Giebultawiez Lwów. 1162 
Herman Stanisław Tw*- 1163 Marja 


sław Wierzbieki Lwów. 
piórkowska Lwów 
Przemyślany. 
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Kwiatkowska veni 1164 Jan Zieliń- 
1166 A. Filenbuum Lwow. 1167 Wa- 
ski Stryj. 1165 Adela ©uzecka Lwów. 
claw Cieślewicz Lwów. 1163 Herman Na- 
del Lwów. 1169 Roman Zdanowicz Lwów. 
1170 Czerkawska Wanda Lwów. 

1171 Antoni Sywochop Lwów. 1172 
Dworzańska Marja Lwów. 1173 Józefa 
Łeszczyszynowa Lwów. 1174 Olga Wi- 
śniewska Lwów. 1175 Aloksander Gogul- 
ski Sygniówka. 1176 Jakób Pitołaj Lwów. 
1177 A. Pytlowany Lwów. 1178 Jost Wla- 
dayslaw Lwów. 1179 Felicja Teitówna 
Mostki. 1180 Pinkas Marks Lwów. 

1181 Waleniyvna Wisłocka Lwów. 1182 
Ludwik Jaworski Lwów. 1183 Józef 
Kmieć Lwów 1184 Marjan Lewiaki Lwów. 
1185 Dr. Zdzislaw Tomamek Lwów. 1136 
Alojzy Zuliani Lwów. 1187 Romam Hków 
Lwów. 1188 Marceli Hóchel Lwów. 1189 
Dora Schwager Lwów. 1190 Marja Pirus 
Lwów. e 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


i Lwów, 30. listopada. 
Poza zainicresowaniem dla Sierszy 
«©rniczejj w irnych akcjach zapotrze- 
kcwanie bardzo skromne i w ślad za- 
tem ruch sizl'v. Akcje bankowe w za: 
uiedbaniu  fenaencja chwiejna.  Uspo- 
scbienie spokojne. 
OBROTY W AKCJACH. 
|Lwów, 30. listopada. 
Chybie 6.05, Siersza g. 10.75, 4 proc, 
(0 Kom. Pol Banku Kraj. 52.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 30. listopada. 
Na Gieilze transakcje w pszenicy, 
życie, jęczmieniu przemiałowym, oirę- 
bach 1 ziemniakach. Ogólny obrót vko- 
ło 900 ton. Leny na ogół utrzymane. 
Sytuacja bez zmiany z wyjątkiem psze- 
miey, w któ.ej pedaż zwiększyła się nie- 
co. Tendeucja utrzymana, usposobienie 
ożywione. 
KINSA ZBOŻOWE. 
Lwów, 30. listopada. 
Pszenica łraj dworska ex 1927 750 
— 760 gr 48.00 - 43.00, Pszenica kraj. 
zbiorową ex 1927 730—740 gr. 46.50— 
1450, Żyto malopolskie ex 1927 690 gr. 
d„8.25—39.25, Jęczmień małopolski bro- 
warniany 670 gr. 28.50—40.50, Jęczmień 
ne :ałopolski | rzemiałowy 640 gr. 34./5— 
75, Jęczniień małop pastewny 6Ó00— 
c10 ar. 3190—7260, Owies małopolski 
ex 1927 450 gr. 33.25—34.25, Kukurudza 


rumuńska kj 6 4TU Ziemniaki prze- 
mysłowe 5.00--5.25, Fasola biała 45.09 
Roc U, Fasola kolorowa 40.00—50.00, 
Fasola krasa w 00—65.00, Groch 44 Vi- 
ślEnia 60. 6.00, Groch polny 49.060— 
50.09, Bobik R 20—35.50, Siano słodkie 
krajowe prasowane 7.50—8.50, Słoma 
prasowana 41.25—t.75, MHreczka 37,00— 


39.00, Len 683.00—71.60, Rzepak ozimy 
ex 1827 61.50—62.50, Mąka pszenna 40 
proc. 82.00—83.00, Mąka pszenna 50 
vroec. 76.00—76.50, Mąka żytnia 65 proc. 
59.00, Grysik kukurudziany 53.00—54.00 
Mąka kukurudziana 36.25-—37.25, Otrę- 
by żytnie neito bez worka 26.00—26.50, 
E c pszenne netto bez worka 26.00- 
27.00, Kasza hreczana 50 proc. calówck 
50 proc. połówek 73.00—74.50, Kasza ja- 
glana 71.25—75.25, Kasza jęczmienna 
57.50—58.50, Proso kraj. 39.00—«1.50, 
Makuchy lniane 48.50-—49.50,  Koniczy- 
na czerwona krajowa naturalna 265.00 
-—295.00, Mak niebieski 115.00— 135.00, 
Mak siwy 85.00—105.00, Worki jutowe 
wyr. Śtradom. Warta 1.70—1.80. Czesto- 
chowianka 75 kg. za sztukę 1.65—1,70, 
Worki używ. dobre, za szt. 1.50—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank , Polski 155.00, Sila światło 98, 
Czersk 1.02, Częstocice 2.90, Wysoka * 
130, Węgiel 110, Nobel 43.50, Fitzner 
8.50, Lilpop Rau 38.50, Modrzejów 0.16, 
Ostrowice 86, Pocisk 2.80, Starachowice 
68.09, Zawiercie 35, Żyrardów 17.25, Bor 
kowski 3.70, Spirytus 37. 

Warszawa, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Londyn 43.38, N. Jork 8.88, Paryż 34.99, 
Praga 26.35, Szwajcarja 171.47, 5 proc. 
pożyczka konwers 66.50, poż. kolej. kon 
wers. 62.80, pożyczka kolejowa 102.90, 
pożyczka dolarowa 82. dolarówka 63.25, 
8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 


% proc. listy zast. Banku Rolnego 93, 
8 proc. obig. komun, Banku Gosp 
Kraj. 93. 
GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Hipot. 1.30, Bank Małop. 0.25, 


Pharma 1.30, Żegluga 0.26, Zieleniewski 


D 
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21.50, Trzebinia 0.53, Górka 86.25, Sier- 
sza gór. 11.85, Niemojowski 2.60. Cho- 
dorów 184. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 30. listopada. (Tel. G P.) Pa 
ryż 20.40, Londyn 25.29 7/8, N. Jork 
5.18.52 i ćwierć, Bełgja 72.49, Włochy 
28.19 i pół, Hiszpanja 86.32 i pół, Ho- 
landja 209.52 i pół, Berlin 123.85, Wie 
den 40.12 1 pól, sztokholm 139.80, Usta 
137.80, Kopenhaga 139.00, Sofja 3.74, 
Praga 15.361 pół, Warszawa 58.18, Bu- 
dapeszt 80.75, Białogród 9.13, Ateny 
6.87, Konstantynopol 2.67 i ćwierć, Bu- 
kareszt 3.20, Helsingfors 13.06, Buenos 
Aires 221 i trzy czwarte. _ 

GIEŁDA WIEDENŃSKA. 

Wiedeń, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
Amsterdam 286.12, Belgrad 12.46, Berlin 
169.09, Bruksela 98.90, Budapeszt 123.99 
Bukareszt 485.5, Kopenhaga 189.75, 
Londyn 34.54.14, Madryt 117.75, Medjo- 
lan 38.51, N. Jork 707.85, Oslo 188.30, 
Paryż 27.83 i pół, Praga 20.97 1/8, Sofja 
5.09.8, Sztokholm 190.95, Warszawa 
79.71.5, Zurych 136.52, Amerykańskie 
704.85, Niemieckie 168.88, Jugosłowiań- 
skie 12.37, Czeskie 20.94, Węgierskie 
123.94, Szwajcarskie 136.15, Angielskie 
84.47, Renta majowa 0.76, Renta lutowa 
0.71, Renta koronowa 0.53, Dunaj Sawa 
Adria 82.50, Tureckie 48.50, Bankverein 
30.10, Bodęnkredit 126, Kreditanstalt 67 
Angiebank 5.95, Kompas 1, Landerbank 
20.10, Merkury 28.10, Kolej Północna 
1118, Żivnesteńska 108.40, Austr. kol. 
piuństw. 28.2), Kolej południowa 10.10, 
Goleszów 110, Ceinenl 68 i ćwierć, Alpi- 


43.76, Ber; u. Hulien 748 i pół, Krupp 
37.05, Pragsc Eisen 3.70, Rima 140.50, 
Skoda 241 i ćwierc, Siersza 8.70, Sile- 


sia 0.25, Zieleniewski 16.90. 
GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 30. listopada. (Tel. G. P.) Lon 
dyn 124.02, N. Jork 25.42, Belgja 359 
i ćwierć, Hiszpanja 423, Włochy 138 
i ćwierć, Szwajcarja 490 i ćwierć, Da- 
nja 681 i pół, Holandja 1027 i ćwierć, 
Norwegja 675 i trzy czwarte, Szwecja 
685 i pół, Praga 75 i pół, Rumunja 15.65 
Niemcy 607, Wiedeń 359. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 30. listopada. (Tel. G. P.) 
N. Jork 487 13/16,  Holandja 12.07 i 
ćwierć, Francja 124.02, Belgja 34.89 i 
trzy czwarte, Włochy 89.72, Niemcy 
20.42 5,8, Szwaicarja 25.25 5/8, Hiszpa- 
nja 29.31, Danja 18.19 7/8, Szwecja 
18.08 i trzy czwarte, Norwegja 18.34 i 
pół, Helsingfors 193.70, Praga 164.56, 
Wiedeń 34.58. Warszawa 43.50. 

OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 1. grudnia. 


Tendencja słaba. Kursa zniżkowe. 
Obrót średni. N 
Dol. amer. 8.86—8.86 i pół, dol. kan. 


8.84—8.84 i pół. 


GŁOSZENIA 
„SEREM 


18-LETNIA seminarzysika z ładnem pi- 
smem i grą na fortepianie poszukuje 
posady bony, nauczycielki. lub do skle- 
pu, na wyjazd, lub w miejscu. Zgłosze- 
nia pod „Milutka* do Adm. „Gazety 
Porannej". 1018-2 


LEPSZA służąca poszukuje posady do 
szystkiego, do kuchm, z praniem i 
z prasowamiem, do małej rodziny. Zgło- 
szenia do „Gasety Porannej' „Dobra 
9990-2 


służąca. « 


TECHNIK budowlany 


„Tylko pierwszorzędny”. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2. grudnia 1927, 


ROLNIK zawodcwvy z ukończoną s"Fołą 
rolniczą, dlazszą praktyką. człowiek 
godny zaufania, lat 40, żoniłv. bez- 
dzietny, z basuzo dobremi polecen'ami 
od poważnych osobistości zra'eni rosa- 
dę od Nowego Roku Inb wcześniej na 
umiarkowanych warunkach. Laskewe 
zgłoszenia poste restante Kałusz okazi- 


cielowi dowodu osobistego 15 P- 
21.826/22 9504-6 
OGRODNIK rolnik, pszczelarz, żonaty, 


1 dziecko, świadeciwa długoletniej prak- 
tyki zagranicznej, posiada tajemnice 
sztuki ogrodmiezej, któremi zapewni ol- 
buzymi dochód, projektuje i zakłada sa- 
dy, parki, szkó!ki drzew owocowych i 
leśnych, sztuczne rozmmożenie róż, bu- 
kieciarstwo, szklarstwe, może objąć 
mniejszy zarząd dóbr z ogrodem, lub 
lasem, czyli duży cgród handlowy, 
zmieni posadę odl 1. stycznia lub lutego. 
Łaskawe zgłoszenia: Karolina Konecz- 


na, ulica Dylatyńgka u pani Tajtowej, 
Nadwórna. 9998 


WOLNE POSADE. 
10 groszy za wyraz. 


MAGAZYNIERA-Fachowca do prowadze- 


nia skladu szkła poszukuje Zarząd Hu- 


ty, Chorążczyzny 31. Reflekiuje się 
tylko ma wybiinie uzdolnione siły fa- 
chowe. 10010 


ZASTĘPCY podróżującego w miastach po- 


wiatowych poszukuje Wydawnictwo 
„Książek pożytecznych, Lwów, Murar- 
ska 9. 1008 


lub archiłekia z 
praktyką, zdolny w projekcie, koszto- 
rysach i kalkulacji zosiam,e przyjęty. 
Oferty z odpisami świadectw i próbką 
rysunkową nadsyłać do Admin. pod 
10009 


PRZYJMĘ na zarządczynię demem po- 
ważną panią kezdzietną, która ma jaki- 
kolwiek swôj 'mająteczęk czyli zasiłek, 
może być Niemka też, czy tam innej 
narodowości. Mająteczek potrzebny ja- 
ko kaucja, może być spólnicaką do 
miecznej gospodarki. Zgłeszać się lzy- 
dor Słyczeniuk, Bursztyn (parcelacja). 

9999 


BIURALISTKA z cluższą praktyką, ob- 
znajomiona z wszelkiamii czynnościami 
biurowemi, bezwzględhue samodzielna, 
władająca jezykiem polskim i niem. 
zostanie natychmiast przyjęta. Curri- 
culum vitae, odpisy świadectw i foto- 
gratję skierować do Admimistracji tego 
pisma pod „Rutynowana . 9967 


i KUPNO I SFRZEDAŻ. 


12 groszy za wyraz. 


OKAZTJNIE fortepian Róslera mahonio- 
wy, Bechera czarny z angielskiemi me- 
chanikami, Kaim 1 Syn, Lwów, Koper- 
nika 16. 9920-4 


FORTEPIAN bósendorfera, czarny krzy- 


żowy, bardzo tanio do  spizedania. 
Wiadomość: Rynek 42, Tiyma Markie- 
wicz, sklep korzenny. 0951-38 


MOTOCYKL z przywózkixn prawie nə- 
wy, dwucylindrowy, światło elektryez- 
re, części zapasowe; sprzedam. Wło- 
dzimierz F. Listopada 13. 10014 


FORTEPIAN pierwszorzędnej marki, krót- 
ki, krzyżowy sprzedam. Kopernika 26. 
Sklemiarski. 10040-+ 


O TE ana 
MIESZKANIA, SKLEPI. 
10 groszy za wyram. 
MIESZKANIA poszukuje małżeństwo bez- 
dzietne 2-3 pokojaw. z łazienką, z mo- 
żliwymm komfortem z mebiami lub bez, 
ewemtualnie z całkowitem utrzymamiem 
najchętniej w dzielnicy Nowy Świat. 
Zgłoszenia do Adm. pod M. S. 9984 


ji -i 4—5 pokoji z komíortem, 
warunki walle umowy, poszukuje 
Goidschiag, Vriedrichóôw 9, I. p., - tel. 
11-16. 9955 


SZUKAM pracowni malarskiej, północne 
świańło. Zgłoszania Żułińskiego 14, par- 
ter. 10026 


Urząd Wojewódzki (Oxr. Dyrekcja Rovot Publicznych) we Lwowie oglasza s 


KONKURS 


na kilka posa prakłykantów etatowych, sraa kilka posad urzędników kontrakto- 
wych w dziale wykonawczym państwowej słażby budownictwa drogowego, wodne- 


go 1 architektonicznego. 


Do stanowisk tych przywiązane hęlzie uposażenie wedle norm, obowiązujących 
urzędników kategorji I. państwowej sluzhy cywilnej, a to dla: 


praktykantów budownictwa 
urzędników kontraktowych 


uposażenie wedle grupy X, 
uposażenie wedle grupy VIII, 


nadto, w razie użyżia przv budewii, dcdatki budowlane wedle norm obowiązujących 


urzędników państwowych. 


Niewykluczonem jest zamiana nadanych stanowisk na etatowe, w miarę będą- 


cych do dyspozycji posad. 


Posady powyższe są do objęcia z dniem 1. stycznia 1928. 


Warunki uzyskania pəsad powyższych: 


Obywatelstwo polskie, 
Nieprzekroczony 40 rok życia, 


Ukończenie siudjów ekacemickich wraz z egzaminem końcowym (dyplomowym) 
na Wydziale inżynierji lądewej, wodnej, lub architeklury Politechniki. 
Nadto pożądana jest przktyka zawodowa w jednym z powyższych działów tech- 


niczych. 


Podania kompetencyjne, wolne od stem pla, 


zaopatrzone w opis przebiegu życia, 


oraz odpisy świadectw odbytych studjów i praktyki zawodowej należy wnosić do 
dnia 15. grudnia 3927 do Urzędu Wojewódzkiego (Okręgowej Dyrekcji Rebót Publi- 


cznych) we Lwowie. 
Lwów, dnia 22. listopada 1927. 


Dyrektor Robót Publicznych: 
Inż. ROGOZIŃSKI w. r 


CREME MOUSONI. 


"Wdzięk i powab młodzieńczo-świeżej i delikatnej cery osiąga się i ATRIA „przez codzienne 
‘używanie wyrobów Crème Mouson. Łagodne mydło Crème Mouson oczyszcza w delikatny sposób 


Str. 11 


POKÓJ umeblowany elegancko z komfor- 
tem, ewentualnie z fortepianem, w 
śródmieściu do wymajęcia sodnemu 
panu lub pani. Asnyka 11, 1 piętro. 

10013 


NAUKA i WYGHOWANID. 
10 groszy za wyraz. 


SPECJALISTA tańców modnych  rodpo: 
czmie kurs 1. grudnia. Nowicki junior, 
Piłsudskiego 16. 9916-3 


DZIAŁ rytmiki i plastyki dla pań i dzieci 
w Instytucje tańców „Sten“, Grodzi- 
ckich 2 — objąła prof Barbara Wolska. 
Wpisy 6—8. 10006-4 


TAŃCÓW najnowszych wyucza: Instytut 
tańców „Sten“, Urodzinziecl: 2. Zaanga- 
żowamy prol. Roth z Wiedmia. 10005-3 


ROŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


ANTYCZNE zegary kurantowe 


najprecy- 
zyjniej naprawia zegarmistrz Śmietana, 
Kopernika 18, naprzeciw małacu Poto- 


ckiego. 9855-10 


Radjo-aparaty 
i części składowe 


najnowszej konstrukcji poleca najtaniej 


WALERJAN DRABIx 
Radjolsboratorjum 
Lwów, Syks.u.ka 17. Tel. 7-36, 
Montaż na p ov.incji. — Ilustrowane 
katalogi bezpłatnie. 


WŁODZIMIERZA Brand i Zofja Brand v- 
niewaźniają skradzioną kartę asylu. 
9921 -R 


UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 
wojskową, wystawioną przez P. K. U. 
Sambor, na nazwisko Mikołaja Muval. 
urodzonego w roku 1890 w gminie Wol- 
cze, powiat Turka. 

9904-3 


KRAWCY, Słolarze, Fryzjerzy! Polecam 


czasopisma wyżej wspomnianych za- 
wodów. Prospekty bezpatnie. Naftali 
Licht, Jarosław. 9830-38 


MIÓD PSZCZELI po cenach  konkuren- 
cyjnych z własnej pasieki w dowolnych 
ilościach po zł. 2.40 za 1 kę. wysyła za 
zaliczką pocztową Bazyli Małucha 
w Beremowcach, p. Zborów. 9789-3 


ZNANY grafopsycholog Rabin Rosenblum 
udziela rad w najbardziej skomplikowa- 
mych sprawach, na wszelkie pytania 
znajduje trafne odpowiedzi, Lwów, Ka- 
zimierzowska 20/22. 10042 


JĘDWABJE francuskie. KORONKI bie- 
liźniane, wyborowe poleca: Kurol MED 
WECKI, Batorego 34, 2. piętro. 410016 


GRZYBY!! Wysyłam pocztą franko za za- 
liczką ładne wybrane grzyby (najmniej 
5 kg.) po 21 zł. za 1 kg; taksamo po- 
widlo ślrwkowe z cukrem w heczułkach 
5 kg. za 12 zł. Fa M. Stummer Kosów 
koto Kołomyjt. 9508-12 


MEBLE wszelkiego rodzeju ma długoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożyczą 
firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskiegy 
7, naprzeciw Katedry. Rak założenia 
1994. 9993-10 


UNIEWAŻNIAM zygubioną książeczkę woj- 
skową na nazwisko Brewus Piotr, wy- 
daną przez PXU. Zioczów. 9997 


inajwrażliwsze części ciała, a Crżme Mouson usuwa wszelkie wady cery i przykry połysk twarzy. 
Po użyciu Crżme'u Mouson skóra staje się miękka i gładka, jak aksamit oraz olsniewająco piękna. 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ ZYGFRYD BOCHNER i Ska, DZIEDZICE. 


Prd mazg 


` 93 PIW. Ma 
ZŁ yam, MEU: ZA 


Zewo 
canto da PAIKA 


A pł qalowy A LY fl: 
avypadhah 


; na węć moh, 
ndelowdh inne AUÓCEŁL lego 


todelga WAŚLAJ 


ottiononia fomeniól m PEJZĘCEZEE ało mady 4 


Frageta i Alpaki po najtańszych cena 
najstarsza firma założona w r. 


| KAZIMIERZ LEWICKI 
właść. JAKÓB i ALEKSANDER L. WICGY 
Te'ef. 29-15. 


| Lwów, pl. Mariacki 10. 


* 


ŁICHTA rqokawiczki, pończoclly są dobre 
i tanie, Glówny  magazym pończoch, 
Licht, Hetmańska 22. 10027 


GPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiądzie. 
Zastępstwo CYCLECAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9599-15 


NA BOŻE NARODZENIE! 

" MIÓD PSZGZELNY 
wgoroczny, świeży, lipcowy, 
kuch bmo 3 kg. zł. 11, 5 


w lBłaszan- 
kg. zł. 15, 10 


ly. zł. 28, 20 kg. zł. 52 wraz z opakowa- 
niem i opłatą poczlową wysyła za zalicz- 

Wiktor Mittelman, 
pow. Brzeżany. 


poczia p 


ez 


ka 


pierwszorzędnych amerykańskich syste- 
mów w wielkim wyborze poleca 


J, ŁOMAGA H” Serene 9 
V ARSTAT MECHANICZNY. 
CENY KONKURENCYJNE. 


EE Z Ae a 


Brakufafrtal; turn. SZ narz Mrabot 


W NARGDZEKIE 


Największy wybór Porcelany, Szkła, Chińskiego srebra 


„GAZETA PORANN 


| WYKOlZZY 


m mr 


na św. 


MIKOŁAJA 
i BOŻE 


Ganniki wysyła 
sig na żądanie 


PALrGNi 


„METEOR 


i oryg. amer, 


„LINCOLN 
F. RENTEENAER 


Legionów 37. 


poleca 
45. 


Flirt w roku 1850. 


— Przepraszam panią, czy nie pole- 
ciałaby pami ze mną do siódmego nieba? 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime- 
trowy (szer.,60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy (szer. 
(9 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 -szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


j miczny itd.) 50 gr., za wiersz ) - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo !0 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatue za sło- 
wo 12 gr., dia potrzehujących pracy lub 


NEMOSEN 
MAGISTRA 


JA" z dnia 2. grudnia 1927. 


OD pet WIEKU POWSZECKNIE Krem Ogórkowy nadaje p ękną 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


EŻ | E 


Rh ST. ZA Agato! i Mentolin najlepsze prosz- 
SP tnea 


wszęDŹ w 


i delikatną cerę. 
Krem Venus usuwa pryszze, li- 
szaje i piegi. 


ki do zębów. 
Eksikans po jednym użyciu usuwa 
przykry zapach potu. 


LABORATORJUM ST. G YY RSKI, WARSZAWA. 


ądać wszędzie 


LECZY 


przetwór'zelazą: 


Salon w 2 m 3525 Mondalnas 


zawiadamia iż rozpoczyna 


KURS NAJMOBNIEJSZYCH TARGÓW 
i lekcje pojedyncze 
pod kierownictwem p. Henrytego. Wpisy 


codziennie od 6-9 wiecz. p zy ul. 
SYKSTUSKIEJ 23. 


GKULISTA - OPERATOR 


Or. A, RerSGNERGO ier 


b. lekarz kliniki wiedeńskiej i b sekun- 

darjusz szpitala państw. we Lwowie or- 

dynuje obecnie ul. P.ŁSUDSKIEG) (Pańska) 
N. 3 w pai 8—3 I a Ana 


IEC Im 


ŻELAZNE 


Wagi, Narzędzia, Beczki żelazna 


3. SZUMAN s. a p. 


handel tow. żel. i art. technicz. LWÓW, 
Girócecka 2. B. tele! 41—47 


RECE A DZ 


Bluzki, spodniczki, szlafroczki, peńczachy oraz Sg pie 
wyswintną bieliznę — poleca jako praktyczna 
podarunki na św. Mikołaja naitaniej Magazyn 55% 


Nr. 8340 


Lwów 
giliśskicgo 1 
a. amz Kary. M ied 


|| KILIMY | 
Wyroby KOSZYKARSKIE 
ZABAWKI | 
w wielkim wyborze 
ŁOÓWICKIE kapy na łóżka, stoly itd. 
SZTUKA LUDOWA. FIGURY terrako- 
| towe poieca najtan ej 
KOPERNIKA 11. 
tel.: 26-09 
| Ludwik Hegediiss 


IAR DH 


M. DZEROWICZ 


spec. chor. wewn. 
ordynuje od dnia 1. XII. 1927 
wa wowe, ul. Kocha-owsk'ego I. 100. 
Dojazd M. K. E. Nr. 3, 6, 7. 


Dr. 


Rok zał. 1889, 


-gilis Loutlan LIR 


polecają 


U TRA i męskie 


GOTOWE i na ZAMÓWIENIE 
przyjmują wszelkie przeróbki 
Dogodne spłaty!  Rutowskiego 5 
Ceny niskie! Telefon 48-10. 
Towar doborowy! Lwów. 


Gramofony i Piy ty 


His masters Voice 


(Głes swego Pana) 


„PAR LOFON% 


oraz inne krajowe i zagraniczne poleca 


„MELODIA“ Lwow, Kopernika 5. 


Telef. 8-59. 
10.022 ptet na skłaczie. Na żądanie katalogi. 


IRA NiD — RADA NEW AH OCR o 


A 2 ACER w Mostach Wielkich. 


u a miejska w Mostach Wielkich powiatu żół- 
kiewskiego, rozpisuje niniejszem konkurs na urządzenie światła 
elekirycznego dia całego miasta z te mi'em wniesienia ofert do 
końc grudnia b. r. Informacje na miejscu. 


Mosty Wielkie, dnia 28. listopada 1927. 


i 
| L. 2693/27. 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło: 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności ra ter- 
minowy druk nie nrzvimujemy Porta. 


Z drukarni Spółki Wydawaiczej: GROD Ki I SPÓŁKA, nod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


panuje  Gadlić zdanie, że biżu- Š 
terja nabyta w magazynie jubilerskim ; 


FH. GUTTERMANA wę Lwowie, Syksiuska 16. 


przynosi szczęście. — Narzeczeni kupuią tam pierścionki zaręczynowe $$ 
i obrączki szczęścia i tworzą potem szczęśliwe stadła małżeńskie. Znany ten Ę 
magazyn jubilerski sprowadził na Św. Mikołaja całą masę upominków, tak iż 
można nabyć już upominek za złotych 3, zegarek za zł. 10, pierścionki 14 kar. § 
od zł. 8, a dla dzieci nawet pierścionki bezpłatnie, bo gdy ktoś uczyni zakupy $ 
choćby za pk | otrzyma taki pierścionek bezpłatnie. 


Naczelnik gminy: 
Reman Soroczyński. 


przekazów nie bonifikujemy. —- Uwaęa: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy. 
{szpalty}). 

PRENUMERATA ulestęczniet 
Z dostawą na miejsce !ub 


przesyłka pocztową « «e o » 38. 53% 
Beg dostawy ...|... . Mh ŁzĄ 
Za granicą a © ` +Ł 759 


Odp. red. STEFAN aliLYTLANUW aiai 


